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KAMPANIA SPRAWOZDAWCZA ZAKOŃCZONA
(Bi W ostatnich dniach bin. zakończyła się w hutniczej 

organizacji partyjnej kampania sprawozdawcza. Jest to je­
dnak dopiero zakończenie wszystkich spośród zaplanowa­
nych' zebrań i konferencji dokonujących oceny efektów pra­
cy w połowie kadencji. Ocena kampanii — odpowiedź na 
pytanie, czy spełniła swe cele i zadania nakreślone jej przez 
Komitet Centralny — dopiero nastąpi. Dokona jej w naj­
bliższym czasie egzekutywa (3 IV) oraz plenarne posiedzenie 
Komitetu Fabrycznego PZPR (1 IV).

Warto przypomnieć główne ecie, jakie kampania winna 
osiągnąć. Do najważniejszych spośród nich należała ocena 
wypełniania obowiązków przez członków partii, organizacje 
i komitety partyjne oraz ich funkcjonowanie i pozycji w

środowiskach. W szczególności kampania miała przynieść 
odpowiedz na pytanie, jak zaawansowana Jest w poszczegól­
nych środowiskach realizacja uchwał 
wać zadania w zakresie ich pełnego 
działania poszczególnych ogniw partii.

W ramach kampanii w hutniczej

IX Zjazdu i 
wykonania

organizacji

sprccyzo- 
w terenie

partyjnej 
odbyło się 326 zebrań sprawozdawczych w grupach partyj­
nych, 119 w OOP. 99 w POP oraz 14 konferencji zakłado­
wych. Zgodnie z harmonogramem odbyła się również spra­
wozdawcza konferencja fabryczna.

W dzisiejszym wydaniu relacjonujemy na str. 3 ostatnie 
konferencje, obradujące przed zesłaniem bieżącego numeru 
do drukarni.

Jeśli wziąć pod uwagę powierzchnię 
handlową wszystkich sklepów, Kra­
ków zajmuje jedno z ostatnich 

miejsc wśród miast wojewódzkich. W 
Nowej Hucie borykamy się z tym sa­
my m problemem. Sklepów nie mamy 
zbyt wiele, a te które są. najczęściej 
bywają za ciasne. Cieszy zatem każda 
nowa placówka na handlowej mapie 
Nowej lluty. W tym tygodniu, we wio.

W BARWACH „SPOŁEM”

NOWY PAWILON
SPOŻYWCZY

Dziesięciolecie
„Karoseryjnej
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PIERWSZY WYKOP
Osiedle MistizejoWlci-Zachód. Dziki

działkowych. I ple
Dłuskiego. Wykop jest dziełem prac -wników Krakowskiego Przedsiębii 
bót Inżynieryjnych nr 1. którzy w lutyir 
dowie kanalizacji osiedlowej. Do końca 
szczegółowy harmonogram robót, które 
dla osiedla w roku 1985.

teren. Demontowane resztki ogródków 
wszy wykop na odcinku około 100 metrów’ od ulicy Ostapa 

~ - - - - -stn-a Ro-
br. przystąpili do wykonania na tej bu- 
marca br. HiL ma otrzymać z KPRI-1 
to przedsiębiorstwo wykonywać będzie

o siodle Mistrzejowice-Zachód wy­
budowane będzie na 50 hekta­
rach. Usytuowane jest na wschód 

oq osiedla 1000-lccia w Mistrzejowi- 
cacli. na wzniesieniu będącym przedłu­
żeniem wzgórz ciągnących się równole­
żnikowo na północ od płaskich terenów' 

os. Lotnisko. Teren położony pięknie. 
Już wnet budowane tu będą hutnicze 
domy w liczbie prawie 2823 mieszkań. 
Przewiduje się, że zamieszka tu około 
10 500 hutniczych rodzin.

Najwięcej wybudowanych będzie 
CIĄG DALSZY NA STR. 6—7 

rek, otwarto olbrzymi stdep spożywczy 
..pod flagą-’ PSS .¿polem".

Jest to inauguracja pierwszej części 
drugiego etapu Centralnego Ośrodka 
Handlowo-Usługowego, czyli swoje po­
dwoje otworzył dla klientów parter 
pawilonu handlowego, sąsiadującego s 
domem towarowym ..Wanda”. Powierz­
chnia tego sklepu wynosi 1570 metrów 
kwadratowych, w tym sala sprzedaży 

• 627 metrów. Jest to więc prawdzi­
wy kolos, przynajmniej jak na nas» 
warunki, a z pewnością największy, 
sklep spożywczy w dzielnicy.

We. wtorek. 26 marca o godz. 14.36 
do sklepu weszli pierwsi klienci. Wła­
ściwie wbiegli, bo już na kilka godzi« 
wcześniej przed drzwiami sklepu usta­
wiła się kolejka. Tym razem obeszła się 
bez wybitych szyb, choć w grupie sto­
jących przed pawi łonem wyczuwało się 
atmosferę podniecenia. Nowy sklep­
iła pewno ..rzucą” atrakcyjny towar na 
początek. Warto stać, bo można eoi 
kupić. Rzeczywiście sklep zanim aa- 
stą-pila godziną „O" wyglądał kusząco, 
wlaszcza stoisko z wędlinami, od kto-

CIĄG DALSZY NA STR. S
36 marca 1975 została przekazana 

do eksploatacji Walcownia Blach 
K-roscryjnych — pierwszy podetap. 
W jego ramach uruchomiono cały 
ciąg technologiczny, bez Wytra- 
wialui.

CZYTA! NA STR 4REDAKCJA
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Zycie na dużą powieść
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U NAJSTARSZEGO HUTNIKA

Przemyślu Skórzanego ..Radoskór” — przc- 
Jarząbck oraz przewodnicząca R dy Praco-

Z okazji dziesięciolecia, wszyst­
kim pracownikom życzymy wielu 
sukcesów w życiu prywatnym i 
zawodowym.

O pracy ..Karoseryjnej" napisze- 
emy w następnym numerze ..GNU".

— wyjaśnia zastępca 
dyrektora ds. pracowniczych 
mgr Wladyslaw FLOREK

Do odwiedzin w mieszkaniu — ponoć najstarszego hutnika i jednocześnie naj- 
stai .-.o członka Partii — skłoniła innie kontrowersja co do warunków w j i’.-.. li 
ten człowiek żyjc, samotny w swym mieszkaniu przy ulicy Boncrowskiej w Kra­
kowi?. Jedni twierdzili, że bytuje w warunkach fatalnych, bez żadnej opieki i po­
mocy. Inni byli zdania, że Ośrodek Opieki nad Emerytami i Rencistami Kombina­
tu IliL zrobił wiele, aby ułatwić życie tego steranego życiem człowieka. I bądź 
tu człowieku mądry, zawyrokowałem. Postanowiłem osobiście przekonać się jak 
iyje ten liczący 95 łat człowiek, były pracownik huty, członek Partii 
sprzed zjednoczenia.

Sztandar dla hutniczej organizacji
Sala teat 

wozduwczo 
okres Ostatnich trzech lat oraz wyty 
konferencj

Wraz z p. Mieczysławem Krokoszem, 
który jest rzecznikiem otoczenia tego 
człowieka troskliwą opieką, idziemy w 
odwiedziny do Seniora. Niestety — 
pech. Już pod drzwiami domu przy uli­
cy Boncrowskiej 14 spotykamy pochy­
loną postać, w ciepłym futrze i futrza­
nej czapce, człapiącą przez kałuże.

— Złą pan wybrał sobie porę no 
tpaccr — mówimy ściskając rękę tego 
najstarszego hutnika w Krakowie, a 
może i w całej Polsce.

— Nie no spacer wyszedłem. mówi

pan JOZEF KUTT, ale do przychodni 
lekarskiej, do badania. Lekarz polecił 
mi zrobić te badania, więc idę.

Postanawiamy towarzyszyć Seniorowi 
w drodze do przychodni, aby później 
porozmawiać u niego w domu. Idziemy 
wolno krok, po kroku, ale i tak Senior 
co raz przystaje, aby złapać oddech. 
Długo trwa ta wędrówka — najpierw 
do tramwaju pod Pocztę Główną, a po­
tem do Przychodni Lekarskiej na Pla­
cu Św. Ducha. Nie mogę zrozumieć 
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Ina Kombinatu była ostat
yyborczej ZF LOK. podczas .której- pedsumowr no działalność z:;

>no program na nową kadencję. W 
którą prowadził Kazimierz Nowak, oprócz wiceprezesa ZG 

LOK gen. bryg. Jana Cieślika udział wzięli: I sekretarz KF PZPR KM HiL 
członek. KC PZPR Kazimierz Miniur, komendant WKU pik Ryszard Dmo­
chowski, prezes ZW LOK dr Stanisław Gąciarz, przewodniczący DRN 
Edward Cisowski, przewodniczący Rady Pracowniczej KM HiL Tomasz 
Kucharski oraz przewodniczący ZF ZSMP Andrzej Wortmann. a ponadto 
przedstawiciele zaprzyjaźnionej z ki mbinatem zakładowej organizacji LOK 
przy Radomskich Zakładach 
wodniczący ZZ LOK Czesław 
w ąiczej Mieczysława Swięch.

o
Podniosłym momentem konferencji było wręczenie, ufundowanego przez 

załogę oraz kierownictwo kombinatu sztandaru dla hutniczej organizacji 
LOK. Aktu tego dokonał KAZIMIERZ MINH,'R. W akcie nadania sztanda­
ru. od.zvtanvm przez gen. bryg. Jana Cieślika znalazło się m. in. stwicr- 
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TYDZIEŃ Z OBRAD EGZEKUTYWY KF PZPR

Q OSTATNI TYDZIEŃ MARCA. Mi­
nął aa pod znakiem dość dobrej pracy 
przynajmniej kilku wydziałów huty. Do 
26 marca załoga ZK wykonała 103 proc, 
zadań (4,2 tys. ton koksu nadwyżki). Za­
lega Walcowni Zgniatacz wykonała plan 
w 101 proc, dając dodatkowo 1,8 tys. ton 
kęsisk. Załoga Walcowni Taśm wykona­
ła 105 proc, planu uzyskując 3j ty*. ton 
nadwyżki.

© W 100 PROC, wykonały swe zada­
nia produkcyjne wydalały: Szamotowy 
ZO. Walcownia Gorąca Blach, Kuźnia w 
produkcji odkuwek. Warsztat Konstrukcji 
Stalowych.

© POD PLANEM. Szereg wydziałów 
nie wykonało swych planów. Wielkopie- 
cawnicy swe zadania zrealizowali tylko 
•w 89 proc, (niedobór 31,7 tys. ton surów­
ki). Stalownicy — w #1 proc, (niedobór 
— 31,8 tys. ton stali ogółem). Zaległość 
w stosunku do planu slabów wyniosła 
12,2 tys. ton. profil! drobnych — 1,8 tys. 
ton, walcówkż — 1,8 tys. ton i ror stalo­
wych — 405 tam.
• NADAL MAŁO ENERGII ELEK­

TRYCZNEJ. Do 26 marca Siłownia huty 
wykonała plan produkcji energii ełek- 
trycanej tylko w 69 proc. Niedobór ener­
gii w sieci kombinatu (pochodzącej z wła­
snej produkcji) wyniósł 13.165 Megawato- 
godzin.

© POSTOJE AWARYJNE. 26 marca 
ulały z powodu usuwania skutków awarii 
a wykonywania napraw ktotły nr 4 i 7 
Siłowni.
• WYPADKI PRZY PRACY. Ciężki 

wypadek inwalidzki wydarzył się w nie­
dzielę we wczesnych godzinach rannych 
w Zakładzie Transportu. Dodatkową pra­
cę objął w tym dniu przy łączeniu wa­
gonów kolejowych Roman Flądro, liczą­
cy 39 let życia ustawiacz. Podczas tej 
pracy wykonywanej na torze nr 142 stacja 
Ruszczą aostał potrącony przez niespo­
dziewanie popchnięte wagony. Doznał 
»gniecenia prawej ręki oraz rozedmy 
jłtae.' Przewieziony został do Szpitala 
Kombinatu HiL: tutaj musiano niestety

Za awarie i straty odpowiedzialność także partyjna
Egzekutyw« KF, obradująca 27 marca pod przewodnic­

twem I sekretarza KF Kazimierza MIMIKA, za główny 
temat swego posiedzenia wzięła sprawę niedawnej, bardzo 
poważnej awarii energetycznej. Jej skutki oraz straty spo­
wodowane dla gospodarki narodowej są tak duże, że jej tło, 
przyczyny, stopień odpowiedzialności poszczególnych osób — 
także partyjnej odpowiedzialności — muszą być wnikliwie 
zbadane. Winni zaś — poniosą karę, gdyż inaczej być nie 
może.

Znacznie wcześniej, wiele już było sygnałów, że stan u- 
rządzeń Siłowni jest fatalny, że nie wykonuje się koniecz­
nego zakresu remontów, a wszystko to w obliczu nadcho­
dzącej zimy może mieć nieobliczalne wręcz następstwa. Mała 
to zapewne satysfakcja, ale Egzekutywa KF, zajmująca się 
w październiku ub. roku stanem przygotowań huty do pra­
cy w okresie zimowym, musiała odrzucić przedłożone jej 
materiały, nie były bowiem ani wnikliwe, ani realistycznie 
przygotowane. Po rai drugi wzięła Egzekutywa KF temat 
przygotowań do zimy pod obrady 28 listopada. W wyniku 
tego posiedzenia zrodziło się stanowisko Egzekutywy KF, 
wyrażające wiele poważnych obaw jak — przy takim stanie 
przygotowań — wyglądać będzie praca huty w warunkach 
zimowych. Szczególny niepokój budziły zagadnienia ener­
getyczne.

Mogę przytoczyć, posługując się dokumentem, najbardziej 
wymowny fragment tamtego stanowiska:

„Prace remontowe w Siłowni przebiegają niezgodnie z 
wcześniej zatwierdzonym harmonogramem — dotyczy to 
zarówno remontów kotłów, jak również turbogeneratorów. 
Spiętrzenie się tych prac w szczycie energetycznym oraz 
przesunięcie remontów poszczególnych jednostek na II i III 
kwartał 1935 roku może spowodować poważne trudności w 
bezawaryjnym utrzymaniu ruchu zakładów i wydziałów 
Kombinatu HiL.

Nie zadowalająca jest również realizacja harmonogramu 
remontów dotyczących: mostu zawałowego nr 2 w ZG/S2, 
wywrotnicy wagonowej nr 1 w ZG/SI i ZS/S2, mostu prze­
ładunkowego nr 1 w ZG/S1, którego zakończenie limituje 
remont awaryjny mostu przeładunkowego nr 2P, rozmrażał- 
ni nr 3 to okresie zimowym, którego zakończenie przewi­
dziane jest w 1985 roku.

Wyżej podane przesunięcia z równoczesnym spiętrzeniem 
planowanych dostaw surowców (m. in. 130 tys. ton grudek) 
w IV kwartale 1984 roku, może spowodować spotęgowanie 
istniejących już trudności związanych z rozładunkiem wa­
gonów.

Te obawy i przewidywania, na ironię losu, jakże szybko 
i tragicznie miały znaleźć odbicie w faktycznych wydarze- 
nlach.

Możemy już teraz stwierdzić, że nie zrobiono wszystkiego, 
aby chociaż częściowo, przy istniejących brakach i ograni­
czeniach, zatrzymać bieg złych zdarzeń. Dużo światła rzuca 
na powstałą sytuację materiał przedłożony Egzekutywie KF 
przez powołany przez nią w styczniu br. specjalny zespół 
pod przewodnictwem Stanisława Guzika. Zawiera on su­
miennie i przejrzyście zestawione przyczyny, które dopro­
wadziły do awarii. Mówi o zaniedbaniach i niedociągnię­
ciach, którym w porę nie położono tamy: były to zaniedba­
nia nie tylko remontowe, eksploatacyjne, inwestycyjne, ale 
i materiałowe (zła jakość węgla energetycznego i niedosta­
teczna jakość wody). Wystąpiły znane trudności kadrowe: 
wskutek złych warunków płacowych Siłownię opuściła zna­
czna część najlepszych i najbardziej doświadczonych fa­
chowców’.

W zebranym materiale podkreśla się też bardzo dobitnie, 
że do tych wszystkich negatywnych zjawisk doszło jeszcze 
jedno, nie mniej groźne. W sferze organizacyjnej tyle było 
luk i niejasności, m- in. co do zakresu zadań i odpowiedzial­
ności poszczególnych osób na kierowniczych stanowiskach, 
że trudno było precyzyjnie stwierdzić kto i za co odpowiada.

Odpowiedzialności za to co się stało, nie tylko w sensie 
administracyjnym, służbowym, ale i partyjnym — wielu lu­
dzi funkcje kierownicze ąprawuje bowiem z woli partii 
i z jej rekomendacji, uniknąć nie można. W 11 przypadkach 
badaniem stopnia winy za powstanie awarii i za jej skutki 
oraz konkretnej, personalnej odpowiedzialności — zajmie się 
Fabryczna Komisja Kontroli Partyjnej. Trudno już dziś po­
wiedzieć, wykażą to bowiem dopiero dochodzenia, czy tylko 
tych 11 osób odpowiadać będzie przed FKKP. Może będzie 
ich więcej? W każym razie za naruszenie statusowego obo­
wiązku ciążącego na każdym członku PZPR odpowiedzialno­
ści stanie się zadość.

W drugiej części obrad Egzekutywa KF zatwierdziła po­
wołanie na stanowisko gł. energetyka huty mgr inż. Jerzego 
Borgosza — długoletniego i doświadczonego pracownika 
Kombinatu HiL i Kombinatu Huta „Katowice ’. Pożegnała 
również, wręczając wiązankę kwiatów, Teresę BuLińską. 
przechodzącą do pracy w Wydz. Propagandy KK PZPR: 
tow Bulińska była dotychczas I sekretarzem KZ PZPR w 
Zakładzie ZB. Egzekutywa omównła następnie i przyjęła plan 
pracy na II kwartał br.

JERZY DANEK

Z głębokim żalem Zawiadamiamy, 
że 20 marę* 1983 roku, 

przeżywszy lat 57, 
odszedł od nas na zawsze

kolega ini. SZCZEPAN UŁAMEK 

Odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi — wieloletni kierownik Od­
działu Walcarek Walcowni Gorą­

cej Blach.
W zmarłym utraciliśmy wzoro­

wego, niezwykle oddanego specja­
listę oraz szlachetnego i serdecz­
nego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wy­
razy głębokiego współczucia.

Kolektyw Kierowniczy 
Wydział* G2 i Zakładu ZG. 

Koleżanki i Koledzy

Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że 19 marca 1985 roku, 

smar! tragicznie

kol. BOGUSŁAW KIERC
zasłużony pracownik Wydziału 

Walcowni Gorącej Blach.
Rodzinie Zmarłego składamy wy­

razy głębokiego współczucia.

Kolektyw Kierowniczy 
Wydział* G2 i Zakładu ZG, 

Koleżanki i Koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 16.03.85, zmarł nagle

MIECZYSŁAW STANISŁAWSKI

długoletni i ofiarny pracownik
Zakładu Automatyzacji KM HiL

Rodzinie Zmarłego składamy wy­
razy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 4.0Ł85 o 
godz. 10J5 na cmentarzu w Grę- 
bałowie.

Kierownictwo
Zakładu Automatyzacji, 

Organizacje Społeczno-Polityczne 
oraz Koleżanki i Koledzy

xzE2za£saaroaBiBBmBao*g>s*n*HMUBB*
18 marca zmarł śmiercią tragiczną 

na posterunku pracy

JULIAN CZAPLAK
Rodzinie Zmarłego, wyrazy szcze­

rego współczucia składają

Kierownictwo Zakładu
i Wydziału ZT/T8 

oraz Koleżanki 1 Koledzy

WÓDKA W HUCIE TOLEROWANA NIE BĘDZIE

Surowsze sankcje
Nastał czas wielkiego porządkowania! Zaostrza się dyscyplinę pracy, wy da je 

Walkę alkoholowi w miejscu pracy. Także do tej pory sankcje za przynosze­
nie wódki do pracy lub za przebywanie w pracy w stanie nietrzeźwości, lek­

kie nie były i co tu mówić — kosztowały amatorów mocnych trunków pitych 
podczas pracy, duże pieniądze. Jednak skuteczność stosowanych kar nie okaza­
ła się dostateczna. Problem pijaństwa raz po raz nadał daje o sobie znać z całą 
mocą. Tak jak i poprzednio wnoszą pracownicy wódkę na teren huty. Usiłują 
wejść przez bramę w stanie nietrzeźwym. Bardzo często zdarza się również opu­
szczanie huty w stanie wyraźnie wskazującym na spożycie alkoholu.

Aby istniejący stan rzeczy zmienić potrzebne więc były bardziej stanowcze, 
wręcz surowe, sankcje dyscyplinarne. Wszystko po to ażeby zagwarantować obo­
wiązek przebywania na terenie Kombinatu HiL wyłącznie ludzi trzeźwych. Nowe 
zasady, o których informuję to zmiana istniejących dotychczas postanowień „Po­
rozumienia o wprowadzeniu zakładowego systemu wynagrodzeń pracowników 
Kombinatu HiL z dnia 30 kwietnia 1984 roku”. Zarządzeniem DN wprowadzone 
zostały nowe sankcje dyscyplinarne za naruszanie obowiązku trzeźwości na te­
renie Kombinatu HiL, stanowiące załącznik do rzeczonego zarządzenia.

Jakie będą obecnie obowiązywać sankcje? Za wnoszenie alkoholu na teren 
Kombinatu HiL, stawianie się do pracy w stanie nietrzeźwości, spożywanie al­
koholu w czasie, bądź miejscu pracy, kary będą teraz stopniowane w zależno­
ści od stopnia pogwałcenia zasady obowiązku trzeźwości:
■ po raz pierwszy — stosuje się karę nagany w trybie par. 49, ust. 1, pkt. 2 

Regulaminu Pracy,
I po raz drugi — stosuje się przeniesienie do pracy mniej odpowiedzialnej 

oraz, co zrozumiałe, o mniejszym wynagrodzeniu, za ustawowym okresem wypo­
wiedzenia (jak w trybie art. 42 Kodeksu Pracy),
■ po raz trzeci — stosuje się rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia, 

z winy pracownika (w trybie art. 52, par. 1 Kodeksu Pracy).
W przypadku nakładania sankcji dyscyplinarnych obowiązuje zachowanie wy­

mogów formalnych przewidzianych w przepisach Kodeksu Pracy oraz postano­
wień instrukcji o stosowaniu kar -będącej załącznikiem nr 2 do Zarządzenia DN 
wraz ze zmianą zawartą w Zarządzeniu nr 10 DN z 25 listopada 1977 r. Decyzja 
o zastosowaniu kary może być podjęta po uprzednim porozumieniu się z właści­
wą organizacją związkową.

Może być jednak zastosowana od razu wyższa lub najniższa kara stanowiąca 
środek wychowawczy, jeżeli według oceny kierownictwa pracownik naruszył po­
stanowienia Regulaminu Pracy i wspomnianej instrukcji w sposób rażący lub 
w warunkach naruszających dobre imię huty oraz jej pracowników.

Za naruszenie obowiązku trzeźwości po raz drugi lub trzeci rozumieć należy 
naruszenie obowiązku w okresie roku od dnia nałożeiua kary za pierwsze

We wszystkich przypadkach pozbawia się pracownika prawą do:
■ miesięcznego dodatku stażowego wypłacanego w trybie postanowień załącz­

nika do „Porozumienia o wprowadzeniu zakładowego systemu wynagrodzeń”,
■ premii i dodatków — jeżeli regulaminy stosowania premii i dodatków w po­

szczególnych komórkach organizacyjnych przewidują taką możliwość.
Niezależnie od stosowania kar i innych środków oddziaływania wychowawcze­

go, na podstawie zasad przyznawania i ■wypłacania dodatkowego specjalnego wy­
nagrodzenia rocznego z tytułu „Karty Hutnika”, pracownicy, którzy naruszyli 
obowiązek trzeźwości zostają pozbawieni specjalnego wynagrodzenia:

■ w wysokości 75 proc, za usiłowanie wejścia na teren Kombinatu w stanie 
nietrzeźwości lub po spożyciu alkoholu,
■ w wysokości 100 proc, za wnoszenie alkoholu na teren kombinatu lub spo­

żywanie alkoholu w czasie, bądź miejscu pracy oraz za usiłowanie wejścia na 
teren huty w stanic nietrzeźwości lub po spożyciu alkoholu po raz drugi.

Naruszenie obowiązku trzeźwości będzie brane pod uwagę w tych wszystkich 
przypadkach, gdy przepisy uzależniają określone uprawnienia lub świadczenia 
przysługujące od pracy nienagannej, czy od przestrzegania porządku i dyscy­
pliny pracy. . .

Zarządzenie wprowadzające te surowe sankcje weszło w życiu z dniem jego 
podpisania przez dyrektora naczelnego huty, tj. już 11 marca br. (jd)

Rzecznik Prasowy DN
informuje...

• Od początku kwietnia rozpoezaie się 
remont kotła nr 2 w Siłowni huty.
• Korzystne warunki meteorologiczne 

oraz marcowy wysiłek całej załogi spo­
wodowały dalszą stabilizację procesów 
produkcyjnych w KM HiL.
• Perspektywicznej współpracy po­

święcone były rozmowy prowadzone przez 
kierownictwo huty z Zabrzańską Fabry­
ką Maszyn Górniczych POWEN. Przed­
siębiorstwo to jest jedynym w kraju pro­
ducentem pomp pracujących w najtrud­
niejszych warunkach zanieezysze-.e.i za­
równo chemicznych jak 1 mechan* nny < h. 
Korzystanie z wyrobów fabryki pozwoli 
KM HiL zabezpieczyć szczególnie trudne 
stanowiska wymagające pracy pomp.
• Służby socjalne zakończyły opraco­

wywanie rozdzielników wczasów zagra­
nicznych i krajowych dla poszczególnych 
zakładów kombinatu.
• W oparciu o ogólnokrajowe sche­

maty pion ekonomiczny opracował system 
bieżącej oceny wyników kombinatu i je­
go zakładów. Po konsultacji w pionach 
HiL system będzie obowiązywał jako 
weryfikator realizacji reformy gospodar­
czej w wielozakładowym kombinacie.

Karty benzynowe \ 
w budynku „Z” 

Centrum Administracyjnego
Jak informowaliśmy. Kombinat HiL 

dla wygody swych pracowników zorga­
nizował w porozumieniu z VI Inspekto­
ratem PZU w Nowej Hucie sprzedaż 
kart benzynowych, na miejscu w hu­
cie, w budynku „Z” centrum administra­
cyjnego, pokój nr 1, Dział Kadr. Tele­
fon nr 53-60. Sprzedaż kart odbywa się 
codziennie z wyjątkiem sobót, w godzi­
nach od 13 do 16. Akcja rozpoczęła się 
25 marca, a jej zakończenie nastąpi 15 
kwietnia.

OGŁOSZENIE
JAN ZMYSŁOWSKI zara. Czulice 5. 

zgubił asygnetę na zakup Wachy nr 163, 
165, wydaną przez KM HiL.

KRZYSZTOF ADAMCZYK zazn. Ko- 
ścśelnżłri 19 zgubił asygnate na zakup 
blechy falistej nr 2348. wydeną przez 
KM HiL.

STRONA fiGŁOS NOWEJ HUTY



Konferencja Sprawozdawcza KZ PZPR Zakładu Traosporla. 
która odbyła się 26 marca, była ostatnią w kampanii spra­
wozdawczej • hilowskiej organizacji partyjnej. Różniła się 

od innych tym, że panowała tu iście rodzinna atmosfera, choć 
problemów niemało. Wszak transport kolejowy - to dzisiaj 
punkt newralgiczny w kombinacie.

O tym. co partyjni załatwili w okrasie sprawozdawczym, i « 
tym. co jeszcze w ich pracy szwankuje, powiedział I skretarz 
KZ — Jan Wałek. Mówił m. in. o słabości organizacji społe­
cznych działających w ZT, o tym, że nietkóre z nich wręcz za­
przestały pracy. Tu włączyli się partyjni, pomogli, choćby w 
reaktywowaniu działalności kola TPPR.

Organizacja partyjna w ZT liczy 210 członków (na 1879 zatru­
dnionych), w tym 12 kandydatów. W okresie sprawciłzawczyni 
z 1 s v członków skreślono 12 członków, przyjęto 7 kandyda­
tów. Nie wszyscy partyjni należą do organizacji związkowej, 
która liczy 500 członków, a która zdaniem sekretarza, mimo 
dużych uprawnień i możliwości działania nie w pełni z tych 
uprawnień korzysta. Mówiło spesobie załatwiania skarg i wnio­
sków, o działalności szkoleniowej, o tym, że ped patronatem

Choć nas niewielu,
zadaniom sprostamy
partii prowadzone jest szkolenie dozoru. I o sprawach produ­
kcyjnych; o niedoinwestowaniu zakładu, o skąpym zapleczu re­
nt litowym, brakach w zatrudnieniu ilp.

O realizacji zadań przewozowych poinformował delegatów 
po. kierownika zakładu inż. Roman Orcliel. Padło wiele liczb. 
Rc;.-umując stwierdzić można, iż mimo że plan przewozów w 
ub. roku przekroczono o 372 tys. ton. to przecież nie zrealizowa­
li i zadań w wysyłce gotowej produkcji (mniej o 339 tys. ton) 
•Z?, iększył się średni postój wagonów do 23,2 godz. Zmniejszyła 
się awaryjność, ale wzrosła wielkość strat z tego tytułu. Za 
us/.kodzcnia wagonów PKP w ub. roku zapłacono ponad 818 
min. zł. Lepiej w zatrudnieniu. Wzrosły płace np. w lutym ub. 
roku średnia piaca w ZT wynosiła — 19 626 zł. a'już w XII — 
25 *17 zł. Ponadto -z. tytułu zleceń, umów wypłacono — 90 nihi. 
zł. Niemniej wyniki produkcyjne tego roku są zagrożone: sta­
rzeje się tabor, bez możliwości odtworzenia (zakup wagonów 
samowyładowczych i lokom.ty w), ze znikomymi możliwościami 
re nantowymi.

Zabierających glos w dyskusji byi0 dziesięciu. Każda wypo­
wiedź — ważna, kończąca się wnioskiem. Do wielu z nich 
wrócimy w publikacjach prasowych. Tak jak do wypowiedzi 
JANA KOSOWSKIEGO, który powiedział m. in. set.rerarz w 
sprawozdaniu nie ujął, se nie dzieła KTiR. A nie działa, bo 
istniejące do niedawna tabele placowe nie inspirowały racjona­
lizatorów do pracy. Jest przecież nowa tabela norm, niestety 
ludzie o tym- nie wiedzą.

JÓZEF RERUTKO zaproponował zastosowanie, w hucie opłat 
za przetrzymywanie własnych wagonów, poprawiłoby to sytu­
ację transportu i pracę w rotacji.

O dewastacji wagonów mówił JAN GĄDEK. Zamiast 70 ton. 
ładuje się i 100 i 150 ton. „Czołg" potrafi się załamać, jak 
się wrzuci wlewka. Wniosek — by wydziały remontowały wa­
gony, które mają przypisane. Tak już było, wrócić do starego 
systemu.

O wprowadzeniu premii motywacyjnej w rejonach SM. ST. 
KM mówił m. in. WIESŁAW OBUCHOWICZ. Wspomniał także 
i o tym, by zniknął już wreszcie podział na inteligencję i nie- 
inteligencję: — Jako zwykły robotnik zastanawiam się. czy 
nic wrócić do pojęcia klasy pracującej.

Dyrektor JANUSZ RAZOWSKI poinformował zebranych, iż 
przygotowany będzie raport o stanie transportu. Przyrzekł po­
moc dyrekcji i zaapelował o to, by partyjni w swoich zadaniach 
umieścił również punkt dotyczący zwiększenia dyscypliny

Do wszystkich poruszanych w dyskusji problemów ustosun­
kował się członek KC, I sekretarz KF PZPR Hit KAZIMIERZ 
MINIUR. Powiedział m. in.: nauczeni doświadczeniem. myślę tu 
o Siłowni, podejmujemy już dziś trudne problemy transportu. 
W III kwartale tego roku na Plenum KF zaprosimy członków 
Plenum KZ ZT i stworzymy realny program operatywny które­
go realizacja pomoże w rozwiązaniu spraw, z którymi dziś bo­
ryka się transport. Poinformował, że już 24 kwietnia odbędzie 
się. Plenum KF poświęcone sytuacji gospodarczej w Hit..

Przyjęto aneks do Uchwały Konferencji Sprawozdawczo-Wy. 
borczcj. Zadań do realizacji w drugiej połowie kadencji przy­
było. — Ale choć nas niewielu — sprostamy — zapewnił 1 se­
kretarz KZ ZT JAN WAŁEK, (jdz)

Konferencja sprawozdawcza największej or­
ganizacji partyjnej Kombinatu Hil. — eme­
rytów i rencistów obradowała w pierwszym 

dniu kalendarzowej wiosny (21 bm.) z udziałem: 
członka KC. I sekretarza KF PZPR Kazimena 
Miniura, przewodniczącego Dzielnicowej Rady 
Narodowej Edwarda Cisowskiego, dyrektorów 
Stanisława Suchońskiego i Tadeusza Stanca. 
Uczestniczył również w jej obradach Aleksan­
der Chrobak — przew. Komisji d-\ Działaczy 
Ruchu Robotniczego KK PZPR.

Zadziwiła niezwykle wysoka frekwencja dele­
gatów, a przecież ci sterani walką i pracą lu­
dzie często chorują, z trudem więc mogą ze­
brać się w jakim takim komplecie. Oprócz dele­
gatów przyszła spora liczba, członków tej or­
ganizacji partyjnej, wyłącznie z własnej woli, 
bez obowiązku uczestniczenia w konferencji. Po 
wysłuchaniu referatu, który wygłosił sekretarz 
POP Tadeusz Płaszewski. po kilku glosach w 
dyskusji — kolejne duże zaskoczenie. Biłem 
przygotowany, nie taję, żc glosy delegatów tej 
środowiskowej organizacji partyjnej oscylować 
będą prawie wyłącznie wokół własnych spraw. 
Stało się całkiem inaczej. Prawie wszystkie glo­
sy były wyważone, mądre, świadcząc« o głębo­
kim partyjnym i społecznym zaangażowaniu. 
Cechowało je szerokie spojrzenie na sprawy 
kraju.

Widać, że ta organizacja partyjna, licząca Dra­
wie 550 członków, ma coś do powiedzenia i z 
tego faktu zdaje sobie sprawę. Cechuje ją bo­
wiem ogromne doświadczenie wynikające z dzie­
siątków ląt pracy partyjnej, jej poszczególnych 
członków, ze zwycięskiego pokonywania przesz­
kód. Wystarczy powiedzieć, że prawie połowa 
.«kładu osobowego tej organizacji partyjnej legi­
tymuje się stażem członkowskim jeszcze sprzed 
zjednoczenia, że 17 jej członków zostało już 
zweryfikowanych jako działacze ruchu robotni­
czego.- Te czynniki właśnie: wiek, liczebność 
1 bogate doświadczone obligują organizację do 
specjalnej aktywności, pryncypialnej postawy wr 
wszystkich ważnych kwestiach,

Jak wynika ze sprawozdania, wprawdzie nie 
wszystkie punkty prógraiiiu działania zostały 
zrealizowane, ale powiedzmy od razu: ani jedna

„Więcej niż wczoraj 
zadaniem na dziś“

l'oa takim właśnie hasłem obradowała w 
czwartek, 21 marca. Konferencja Sprawozdaw­
cza Komitetu Zakładowego PZPK w Zakładzie 
Stalowniczym. Gośćmi stalow.rków była: zastęp­
ca kierownika Wydziału Ekonomicznego KK 
PZPR Stanisław Juszczak, sekretarz KF PZPR 
HiL Stanisław Korzeń, dyrektor ds. pracowni­
czych Stefan Niziołek i pracownik Wydziału 
Ekonomieaieko KK PZPR Marian Stalewski. 
Na sali obecni byli również jako delegaci na 
konferencję sekretarz KF PZPR Wacław Mo­
rawski i dyrektor produkcji Janusz Razowskj — 
wśród (jak obliczono) 61 delegatów.

Obrady rozpoczął I sekretarz KZ PZPR ZH 
Jan Koprowski. Chwilą ciszy uczczono pamięć 
niedawno zmarłego sekretarza KZ PZPR ZH 
Władysława Kreczmera. Władysław Jaśko, jako 
wyróżniony wykładowca, otrzymał upominek — 
..Pana Tadeusza” Adama Mickiewicza. W trakcie 
obrad wręczono trzy legitymacje kandydackie.

W referacie sprawozdawczym Egzekutyw* 
KZ PZPR JAN KOPROWSKI powrócił do idei 
IX Zjazdu Partii, do drogi reform i postano­
wień wyprowadzenia kraju z kryzysu. Powie­
dział. że siła partii — to przede wszystkim kon­
sekwencja w realizacji jej ocbwał i wniosków. 
Przypomniał, przechodząc do spraw związanych 
z kombinatem, że właśnie dzięki inicjatywie 
partyjnej ruszyły z miejsca działania, majace <ia 
celu zaspokojenie głodu mieszkaniowego wśród 
załogi huty. Jan Koprowski ubolewał, że zbyt 
małe (i mało bojowe) jest grono aktywu mło­
dzieżowego. Cierpimy — stwierdził — na nie­

z tych spraw nie zależała cd organizacji partyj­
nej. lecz od kogoś innego. Nie obciążają więc jej 
konta. Myślę m. in. o szpitalu dla przewlekle 
chorych, „domu spokojnej -starości", o projekcie 
wybudowania demu wypoczynkowego nad mo­
rzem i wreszcie o nadaniu organizacji praw ko­
mitetu zakładowego.

O tym, co robi dla 12-tysięcznej rzeszy swych 
podopiecznych Ośrodek, mówiła Dorota Kusyk, 
zast. kierownika tej placówki. Szeroko przed­
stawiła załatwione już sprawy, podkreślając 
dobre funkcjonowanie przychodni lekarskiej w 
os. Na Skarpie (od 15 maja ub. roku przyjęto 
w niej udzielając chorym pomocy i porad lii 
tys. osób). Świadczy to dobitnie o tym jak bar­
dzo potrzebna była ta placówka. Dorota Kusyk 
mówiia również o pomocy socjalnej dla *nr* 
rytów i rencistów, o organizowanych aia ni:.» 
wycieczkach i kursach, o odwiedzaniu chorych 
w- icli domach, o wielu innych inicjatywach 
Ośrodka, który wyszedł już z okresu zdobywa­
nia doświadczeń. Jej wypowiedź roszerzył szef 
organizacji związkowej (też bardzo mocnej i li- 
czcbncj, skupiającej 3.5 tvs. członków) — Jm 
Kłos.

Do wypowiedzi towarzyszy ustosunkował się 
Kazimierz Miniur. Powiedział. ż.e aktywność tej 
organizacji partyjnej jest wielka, l-ak zresztą 
jak i wkład jej członków w prace społeczne. 
I sekretarz KF omówił następnie sytuację po­
lityczną panującą w kraju oraz wyraził swa 
opinię na temat stosunków Państwa — Ko­
ściół. Poświęcił również uwagę politcce odzna­
czeniowej stwierdzając, że środowisko emerytów 
i rencistów jest pod tym względem pracz kie. 
rownictwo huty doceniane. (jdl 

dosyt kontaktów z organizacją młodzieżowa. Pod 
tym względem mamy duż« do zrobienia. Spra­
wami produkcyjnymi i technologicznymi zajął 
się w swoim wystąpieniu kierownik zakładu 
RYSZARD GULIŃSKI. Bardzo dokładnie i rze­
telnie omówił trudności, i jakimi boryka tię 
ostatnio stalownia, a także eaiy kombinat.

ZDZISŁAW WIĘCŁAWffiK narzekał ua starze­
nie się organizacji partyjnej. Bez dopływa młe 
dej krwi ni« ma perspektyw aa przyszłość, Ko­
nieczna Wydaje się'być praca z młodzieżą. przy­
ciąganie młodych do partii. Skrytykował nad» 
używanie przez prasę, radio i telewizję pojęciu 
„wiarygodność partii”. Bez chwili wytchnienia 
szermuje się tym stwierdzeniem bez zastanowie­
nia na prawo i lewe. A trzeba mniej mówić, a 
więcej robić, pokazywać działalność nurtyiną; 
ale tę prawdziwą, szczerą.

MICHAŁ OLSZEWSKI, kierownik zmiany w 
Stalowni Martenowskiej, poruszył sprawę wer­
bowania ludzi do pracy na dniówki. Zimą cay 
jeszcze teraz jakoś to idzie, jest łatwiej, al» 
strach pomyśleć, co będzie latem. Jak długo 
można prosić, błagać o dodatkowe przyjście do 
pracy. Na starych ludziach dalej już nie .jzoje- 
daiemy" — powiedział — potrzeba nam nowych, 
młodych. ..świeżych”, chętnych do pracy w ek»ż' 
kich warunkach. Ci starsi powinni się nimi 
opiekować.

Dużo ożywienia wniósł do dyskwji JÓZłńF 
RZĘSZUTKO. góral, który pracuje w ZH jaką 
ślusarz. Wyraził swoje zadowoleni« t faktu, «» 
partia z duia na dzień umacnia się. rrryponr. 
niał czasy, kiedy członkowie partii byli obraża­
ni, „popychani”. Teraz jest inaczej.

Na zakończenie glos zabrał; STANISŁAW 
KORZEŃ i STEFAN NIZIOŁEK. Odpowiadał« 
na wszystkie wnioski, które padły w dyskusji, 
na wszystkie pytania i wątpliwości.

Przyjęto aneks do Uchwały, w którym *u» 
lazły się cele, jakie stawia sobie do realizacji 
organizacja partyjna Zakładu Stalowniczego. <K)

P
roblemom oświaty w 
nowohuckiej dzielnicy 
•-> ’święcona była wtor­
kowa konferencja spra­
wozdawcza jedynego 

działającego w Krakowie Ko­
mitetu Środowiskowego O- 
światy PZPR. W obradach, 
którym przewodniczy! I sekre­
tarz KSO Zdzisław Duda, o- 
prócz 1 sekretarza KO PZPR 
Zdzisława Kosińskiego, udział 
wzięli: naczelnik dzielnicy
Zdzisła-w Zaręba, przewodni­
czący DRN Edward Cisowski, 
przewodniczący Komis ii O- 
ś wiaty przy KK PZPR Apoli­
nary Cieślik, kurator oświaty 
i w. Iłowania Mieczysław Ko­
złowski oraz sekretarz propa­
gandy KO PZPR Zdzisław We- 
liszek.

*
W referacie sprawozdiw-

KONFERENC.IA SPRAWOZDAWCZA ŚRODOWISKA OŚWIATY PZPR

czym, wygłoszonym przez I 
sekretarza KSO ZDZISŁAWA 
DUDĘ, znalazły się. potrakto­
wane w sposób wszechstron­
ny, wszystkie problemy, któ­
rymi żvje obecnie nowohuckie 
środowisko oświaty. Podkre­
ślone zostały braki występują­
ce w zakresie bazy, omówio­
na została działalność dydak­
tyczno-wychowawcza placó­
wek oświatowych, a także ro­
la i miejsce organizacji par­
tyjnej w procesie wychowy­
wania młodzieży.

Głosy w dy-kusji sprowa­

dzały -ic ni. ki. do pilnej po­
trzeby zapewnienia poprawy 
w zakresie pracy dydaktycz­
no-wychowawczej m. in. po­
przez polepszenie bazy, zwię­
kszenie liczby podręczników 
itp. Środowisko oświaty wiel­
kie nadzieje pokłada w dzia­
łaniach powstałego w Nowej 
Hucie Dzielnicowego Komite­
tu Narodowego Czynu Pomo­
cy Szkole. Nie pominięto też 
problemu odpowiedniego do­
boru kadry pedagogicznej, 
a także spraw socjalno-byto­
wych nauczycieli. Zdaniem 

dyskutantów istnieje pilna 
potrzeba ujednolicenia fron­
tu wychowawczego młodzieży 
na odcinku szkoła—rodzina z 
uwzględnieniem zakładu pra­
cy, który niezależnie od opie­
ki materialnej nad szkolną 
placówką powinien również 
włączyć się do realizacji pro­
gramu wychowawczego.

Odnotowana została postę­
pująca stabilizacja nastrojów 
społecznych wśród nauczycieli 
i polepszenie atmosfery pra­
cy w placówkach oświaty. 
Stwierdzono ponadto coraz 

większą integrację kadry pe­
dagogicznej wokół najistot­
niejszych działań wychowaw­
czych. wytyczonych przez wła­
dze oświatowe w oparciu o 
uchwały PZPR. Pozytywny 
wpływ w tym procesie wy­
wiera ożywienie działalności 
partyjnej w środowisku na­
uczycielskim. Powyższe ten­
dencje zdaniem uczestników 
konferencji nie doprowadziły 
jeszcze do powstania satysfak­
cjonującej sytuacji.

W aneksie do podjętej u- 
chwaly przedstawiono dalsze 
zadania dla instancji partyj­
nej na drugą część kadencji, 
Podkreślono konieczność po­
dejmowania dalszych skutecz­
nych przedsięwzięć dydakty­
czno-wychowawczych za spra­
wą wszystkich ogniw realizw- 
jących program edukacji mło­
dego pokolenia. (<ł)
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Wokół wprowadzonego niedawno w kombinacie zarządzenia nr 19 
dyrektora naczelnego w sprawie regulaminu obliczania wynagradzania 
za urlopy powstało wiele pytań i wątpliwości, szczególnie ze strony 
pracowników zatrudnionych w systemie 4-brygadowym. Najczęściej 
nie mogą oni zrozumieć, dlaczego — jeśli biorą na przykład 6 dni urlo­
pu — mają płacone jedynie za cztery? Uważają, że nowe przepisy ude­
rzają właśnie w nich, a przecież urlop jest przywilejem prawnie przy­
znanym i nie powinni z tego tytułu ponosić żadnych strat...

O wyjaśnienie tej kwestii poprosiłem 
zastępcę dyrektora ds. pracowniczych. 
Głównego Specjalistę Systemów Pracy 
mgr. WŁADYSŁAWA FLORKA:

W kombinacie, podobnie jak w in­
nych przedsiębiorstwach, obowiązuje 
od niedawna rozporządzenie ministra 
pracy, płacy i spraw socjalnych z 26 
czerwca 1984 r. w sprawie pracowni­
czych urlopów wypoczynkowych, zmie­
niające dotychczas obowiązujące z 15 
grudnia 1983 r. Trzeba zaznaczyć, że po

Ile za urlop?
«kazaniu się rozporządzenia z 15 gru­
dnia 1983 r. z części zakładów pracy i 
organizacji, a także z federacji związ­
ków zawodowych wpłynęły do mini­
sterstwa uwagi, z których wynikało, że 
w pewnych sytuacjach nowy sposób o- 
bliczania wynagrodzenia za urlop wy­
poczynkowy według zmiennych skład­
ników wynagradzania okazuje się dla 
pracowników mniej korzystny od zasad 
poprzednio obowiązujących. W tej sy­
tuacji do nowego rozporządzenia wnie­
siono poprawki. Umożliwiono — w za­
leżności od konkretnego systemu orga­
nizacji pracy — poszczególnym zakła­
dom prawo stosowania poprzednich 
bądź nowo wprowadzonych zasad obli­
czania wynagrodzenia urlopowego tak, 
aby w pełni była realizowana zasada 
wyrażona w art. 1T2 kodeksu pracy, iż 
aa czas urlopu pracownikowi przysłu­
guje takie wynagrodzenie, jakie by o- 
trzymał, gdyby w tym czasie pracował.

Skorzystaliśmy i my z tej możliwo­
ści w hucie. Kierownicy poszczególnych 
zakładów i wydziałów otrzymali do­
wolność przy stosowaniu w swoich 
jednostkach metod obliczania wyna­
gradzania za urlop i tak na przykład 
Zakład Wielkopiecowy stosuje wyłącz­
nie metodę tradycyjną, inne jak cho­
ciażby ZK korzystają z obu.

Czym różnią się między sobą tc me­
tody? Przede wszystkim trzeba zazna­
czyć, że w stosunku do poprzednio o- 
bowiązującego stanu orawnego przy o- 
bliczeniu wynagrodzenia według no­
wej metody uwzględnia się składniki 
wynagrodzenia osobowego, mające cha­
rakter periodyczny, są to płace zasad­
nicze, premia bądź nadwyżka akordo­
wa, wynagrodzenie za godziny nadlicz­
bowe, dopłaty z tytułu pracy zmiano­
wej, dodatki szkodliwe, „podział za nie­
obecnego” itp. Pracownik zachowuje 
także w okresie urlopu prawo do wszys­
tkich Składników wypłacanych „obok” 
wynagrodzenia (dodatek funkcyjny, bry- 
gadzistowski, ekwiwalent pieniężny za 
deputat węglowy, dodatek za mistrzu 
dyplomowanego, dodatek koksowniczy, 

miesięczny dodatek stażowy itp.).
W przypadku stosowana nowej me­

tody wynagrodzenie za urlop oblicza 
się w sposób następujący: podstawę 
wymiaru wynagrodzenia z okresu 3 
miesięcy poprzedzających urlop dzieli 
się przez liczbę dni przepracowanych 
przez pracownika w tym okresie w 
harmonogramowym czasie pracy, a na­
stępnie obliczone w ten sposób prze­
ciętne wynagrodzenie za jeden dzień 
pracy mnoży się przez liczbę dni, jakie 

by on przepracował zgodnie z harmo­
nogramem w okresie urlopu. Wyjaśnij- 
my to na przykładach:

Pracownik zatrudniony jest w syste­
mie 4-brygadowym (brygada A). Wy­
korzystuje urlop w okresie od 10 do 30 
kwietnia 1985 r. tj. 18 dni. Załóżmy że 
jego podstawą wymiaru jest wyna­
grodzenie 25 000 zł. Liczba dni pracy w 
styczniu, lutym i marcu zgodnie z har­
monogramem wynosiła dla brygad? 
A 68 dni. Liczba dni pracy zgod­
nie z harmonogramem dla brygady (A) 
w dniach 10—30 kwietnia równa się 16 
dni. Dzielimy więc 25 000 zł przez 68 
dni i wychodzi nari wynagrodzenie za 
jeden dzień pracy, w tym wypadku 
368 zł. Teraz mnożymy to przez 16 (bo 
tyle dni pracy wynika z harmonogramu 
pracy brygady (A) co daje nam łączną 
kwotę 5 883 zł, jaką za urlop 18-dniowy 
(od 10—30 kwietnia) otrzyma praco­
wnik.

Gdybyńmy obliczali wynagrodzenie za 

lendarzowych „czarnych” w okresie 
3 miesięcznym wynosi 76 dni, liczba dni 
urlopu — 2. Po podzieleniu daje nam 
to 329 zł na dzień, czyli 658 d za 2- 
dniowy urlop.

Jak więc widzimy, wynagrodzenie 
obliczone nową metodą jest nieco wię­
ksze od tego obliczonego po staremu.

Przykłady obliczeń wykonanych przez zakłady i wydziały dla różnych 
wariantów wynikających z organizacji czasu pracy, a także przy uwzglę­
dnieniu różnych okresów, w jakich pracownicy korzystają z urlopów, 
dowodzą (wynika to także z naszych wyliczeń), że nowa metoda jest 
korzystana w wypadku, gdy podczas urlopu wypada święto lub wtedy, 
gdy pracownik korzysta z krótkiego urlopu do 4 dni. Jak już zaznaczy­
liśmy kierownicy zakładów i wydziałów otrzymali od nas swobodę w 
stosowaniu metod obliczania wynagrodzenia za urlopy. Przez wiele mie­
sięcy nowy system był zresztą konsultowany z niektórymi komórkami 
organizacyjnymi huty, uzyskał zresztą pozytywną opinię Związków 
Zawodowych i Rady Pracowniczej.

Na koniec należy zaznaczyć, że nieprawdą jest, jakoby przepisy pra­
wa pracy gwarantowały wynagrodzenie za wszystkie dni urlopu wypo­
czynkowego. Z taką opinią często spotykamy się wśród pracowników. 
Podstawą rozliczenia wynagrodzenia za urlop jest zawsze wynagrodze­
nie za cały jego okres, a nie za poszczególne dni. Również często spoty­
kamy się z przypadkami udzielania urlopów 2—3-dniowych. Taka pra­
ktyka jest oczywiście dopuszczalna, należy jednak pamiętać, że zgodnie 
z art. 162 kodeksu pracy jedna część urlopu powinna obejmować nie 
mniej niż dziesięć kolejnych dni kalendarzowych.

MACIEJ MALINOWSKI

ten sam urlon według metody trady­
cyjnej. wyglądałoby to nieco inaczej: 
podstawa wymiaru pozostaje ta sama 
— 25 000 zł. Zmienia się natomiast licz­
ba dni wyliczona z 3 miesięcy poprze­
dzających urlop. Są to bowiem wszy­
stkie dni kalendarzowe robocze, tzw. 
„czarne”, czyli 76 dni. W tym wypadku 
wymiar urlopu wynosi 18 dni, ale ze 
względu na to, że wynagrodzenie 
przeciętne 25 000 zł będzie teraz podzie­
lone przez 76. a nie jak w tamtej me­
todzie 68. średnie wynagrodzenie za 
jeden dzień wyniesie 329 zł. Jeśli po­
mnożymy teraz 329 zł przez 18 dni, da 
nam to łączną sumę 5 922 zł. Różnice 
są więc minimalne, choć trzeba przy­
znać, że na tej drugiej metodzie pra­
cownik nieco traci. Ale już drugi przy­
padek przeczy takiej tezie. Pracownik 
chce wziąć urloo 2-dniowy w dniach 
9—10 kwietnia. Pracuje także w 4-bry­
gadowym systemie pracy (brygada A), 

ma taką samą podstawę wymiaru ur­
lopu 25 tysięcy. Liczymy znowu (we­
dług nowej metody) liczlję dni fakty­
cznie przepracowanych przez niego w 
ciągu 3 miesięcy. Wynosi ona 68 dni. 
Liczba dni pracy zgodnie z harmono­
gramem dla brygady A w dniach 
9—10 kwietnia wynosi 2 dni, ezyli do 
urlopu będzie się wliczać właśnie te 2 
dni. Dzielimy 25 000 zł przez 68 i wycho­
dzi nam średni zarobek za jeden dzień 
— 368 zł. Pomnożony przez 2 daje nam 
wynagrodzenie za urlop 736 zł. Porów­
najmy, ile by ono wyniosło licząc me­
todą tradycyjną: podstawa wymiaru 
taka sama — 25 000 zł, liczba dni ka­

W Klubie Mistrza 
o BHP

W Domu Technika NOT odbyło się 
kolejne zebranie Klubu Mistrza KM 
HiL. W zebraniu uczestniczył dyrektor 
techniczny mgr inż. Adam Kotula.

Tematem wiodącym były zagadnienia 
bezpieczeństwa i higieny pracy w KM 
HiL w roku 1984, które przedstawi) głó­
wmy specjalista ds. ZHP Łukasz Gądzik.

W dyskusji mistrzowie podkreślili, że 
zdecydowana większość załogi kombi­
natu to ludzie młodzi, niewyczuleni na 
zagrożenia wypadkowe. Mistrzowie pod­
nieśli sprawę współpracy z inspektora­
mi bhp w wydziałach.

Dyrektor A. Kotula w swym cieka­
wym wstąpieniu poruszył wiele spraw 
dotyczących bezpiecznych metod pracy 
ich uwarunkowań w obecnym czasie w 
KM HiL.

KoL Władysław Kosiec przedstawił 
sprawozdanie z ogólnopolskiej narady 
mistrzów w Wieżycy k/Gdyni, która od­
była się w listopadzie 1984 r., a kol 
Aleksander Grzybczyk z następnej ogól­
nopolskiej narady mistrzów w Poznaniu 
(marzec 1985 r.).

Wacław Matoga omówił sprawę książ­
ki ogólno-technacznej, która będzie roz­
prowadzona wśród mistrzów, sprawę 
ewentualnych wycieczek do NRD i 
CSRS (wymiano doświadczeń) oraz po­
dał temat zebrania w następnym mie­
siącu — ciekw i zarazem złożony bo 
w obecności kierowników zakładów i 
wydziałów będzie omawiana sprawa 
odrabiania zaległości produkcyjnych w 
KM HiL. <A. G.)

Nagrody 
za postęp techniczny
Dobry i z pewnością bardzo owucny 

pomysł: w celu wyzwolenia twór­
czej inicjatywy wśród pracowni­

ków huty oraz dla zintensyfikowania 
działalności na rzecz postępu technicz­
nego, modernizacji i rozwoju Kombina­
tu HiL — ustanowiona została nagroda 
pieniężna i dyplom uznania dyrektora 
naczelnego HiL. Nagrody i dyplomy 
przyznawać będzie dyrektor huty raz 
w roku z okazji „Dnia Hutnika”, za 
szczególne osiągnięcia w dziedzinie te­
chniki w roku poprzednim.

Nagrody i dyplomy przyznawane są 
na wniosek: dyrektorów branżowych 
kombinatu, dyrektora ZPH w Bochni, 
głównego księgowego oraz kierowników 
zakładów i samodzielnych wydziałów. 
Wnioski, o których mowa, można skła­
dać do głównego inżyniera ds. techniki. 
Maksymalna wysokość jednorazowej 
nagrody pieniężnej wynosi 50 tys. zło­
tych dla twórców zespołowych i 30 tys. 
złotych dla indywidualnych.

Przyznane nagrody i dyplomy będą 
odnotowywane w aktach personalnych 
zatrudnianego, a w przypadku pracow­
nika z wyższym wykształceniem, rów­
nież w „karcie osiągnięć inżyniera”. Dla 
dokonania oceny zgłoszonych wniosków 
powołuje się specjalną komisję, której 
przewodniczy dyrektor techniczny Kom­
binatu HiL.

PORZĄDEK I DYSCYPLINA 
na każdym stanowisku pracy

Wielokrotnie już pisaliśmy w „Głosie” o proble­
mach dyscypliny pracy, a w tym i efektywnego 
wykorzystania czasu pracy. Jak jest z tym w Kom­
binacie HiL, doskonale wiemy, wiemy także, że ist­
niejący — zły — stan rzeczy musi ulec poprawie. 
Bez dyscypliny bowiem, ładu i porządku — daleko 
nie ujedziemy.

Kontrole osób opuszczających przedwcześnie te­
ren Kombinatu HiL przynosiły i ciągle jeszcze przy­
noszą obfite żniwo. Jakimś sposobem wielu ludzi 
potrafi tak zakrzątnąć się wokół własnych spraw, 
że już o godz. 13 są gotowi opuścić bramę huty u- 
dając się z niezmąconym spokojem sumienia do do­
mu. W toku takich kontroli często mówiło się o 
pracownikach „hutniczego sztabu”, czyli kierowni­
kach, oraz osobach zatrudnionych w obu budyn­
kach dyrekcyjnych — „z” 1 „s”. Ich przecież obo­
wiązują takie same przepisy o dyscyplinie pracy, a 
„luzy” w wykorzystywaniu czasu pracy mają zna­
cznie wieksze.

Teraz będzie już inaczej. Skończy się np. wysta­
wanie w kolejce w pobliskim pawilonie spożyw­
czym... bo rzucili coś interesującego na sklepowe 
półki. Skończą się zakupy książek w księgarni i 
nie będzie można — w godzinach pracy, za które 
bierzemy pieniądze — wystawać w kolejce w „ka­
synie” lub bufecie. Każde wyjście będzie musiało 
być odnotowane. Wprowadza się szereg innych 
przedsięwzięć dyscyplinujących pracowników „hut­
niczego sztabu”.

Kierownicy zakładów oraz samodzielnych wy­
działów huty, a także ich etatowi zastępcy zostali 
zobowiązani Poleceniem Służbowym DN z dnia 15 
marca br. do podpisywania list obecności stwierdza­
jących rozpoczęcie i zakończenie pracy. Dalej, do 
wpisywania się do „książek wyjścia” (znajdujących 
się w sekretariatach) — w przypadku konieczności 
opuszczenia kombinatu na dłuższy czas tj. ponad 
jedną godzinę pracy. Kierownicy zakładów i samo­
dzielnych wydziałów obowiązani są ponadto do zgło­

szenia swego wyjścia odpowiednio w DP luib DT.
Budynki centrum administracyjnego „z” i „s” 

zostają włączone do terenu strzeżonego Kombinatu 
HiL, m. in. poprzez:
• ustanowienie stałych posterunków Straży 

Przemysłowej od godziny 6 rano do godziny 16, zlo­
kalizowanych przy wewnętrznych bramach tych 
budynków.
• kontrolowanie ruchu osobwego w sposób wy­

rywkowy zabezpieczający przed wejściem niepowo­
łanych osób.

Odpowiedzialnością za włączenie budynków CA 
do terenu strzeżonego kombinatu obarczony został 
gł. specjalista do spraw obronnych.

W zakładach i samodzielnych wydziałach huty 
wprowadzone zostają listy obecności i „książki 
wyjścia”: ustalone zostają osoby odpowiedzialne za 
ich przechowywanie w określonym miejscu. Kon­
trolę realizacji tego polecenia DN sprawować będzie 
Dział Kadr i Analiz Społecznych LK.

Co jeszcze dodać do tego? Oto dyrektor ds. pra­
cowniczych i główny specjalista spraw obronnych 
określą szczegółowy tryb działania oraz czynności 
i zasady wyrywkowych kontroli. Sprawować rów­
nież będą nadzór nad wprowadzaniem w życie te­
go polecenia DN, każdy w swoim zakresie działa­
nia

Zmiany, o których informujemy dziś, wprowa­
dzające konieczne zaostrzenie dyscypliny pracy, 
wchodzą w życie i obowiązują całą załogę z dniem 
1 kwietnia br. (jd)
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Zbliżają się Święta Wielkanocne a więe I przedświąteczna 
gorączka zakupów. W sklepach z dnia na dzień będzie coraz 
ciaśniej, a ludzie coraz bardziej nerwowo będą biegać pomiędzy 
poszczególnymi placówkami handlowymi i usługowymi. Aby 
choć odrobinę ułatwić im tę bieganinę podajemy godziny otwar­
cia sklepów, placówek gastronomicznych i usługowych w okre­
sie przedświątecznym oraz terminy i miejsca organizacji sprze­
daży kiermaszowych.

wiście z wyjątkiem tych, któ-HANDEL

30 marca (sobota) wszystkie 
sklepy spożywcze czynne będą 
do godz. 17. a sklepy dyżur­
ne do 20. W tym dniu sklepy 
z artykułami przemysłowymi 
otworzone będą w godz. 9—15.

31 marca (niedziela) — czyn­
ne będą wszystkie sklepy spo­
żywcze i przemysłowe w godz. 
9-15.

1 kwietnia (poniedziałek) 
przywraca się godziny pracy 
sklepów z artykułami przemy­
słowymi od 11 do 19. W tym 
dniu sklepy branży mięsno- 
wędliniarskiej czynne będą w 
godz. 10—18.

W dniach 4 i 5 kwietnia 
(czwartek i piątek) wydłuża 
się czas pracy wszystkich skle­
pów o jedną"godzinę, oczy- 

re normalnie czynne są do 
godz. 20 i dłużej.

Przedświąteczna gorączka tuż, tuż
5 kwietnia (sobota) otwarte 

zostaną wszystkie sklepy spo­
żywcze. do godz. 18, a sklepy 
dyżurne do 18. Sklepy prze­
mysłowe w godz. 9—15.

GASTRONOMIA

6 kwietnia (sobota) wszys­
tkie zakłady gastronomiczne 
zapraszają do godz. 18. a dy­

żurne (restauracje Teatralna 
i Magnolia oraz bary Magnolia 
i Na Skarpie) do 20.

7 kwietnia (niedziela) czynne 
będą zakłady dyżurne (restau­
racje Piastowska i Wisła oraz 
bary Wisła, Marten i kawowy 
Bieńczyce) w godz. 10—20.

8 kwietnia (poniedziałek) za­
kłady gastronomiczne czynne 
będą jak w każdą niedzielę, 
z wyjątkiem tych, które peł­

niły dyżur 7 kwietnia oraz ba­
rów mlecznych.

USŁUGI

30 marca (sobota) zakłady 
fryzjersko-kosmetyczne. foto­
graficzne i motoryzacyjno- 
wulkaniczne czynne będą do 
godz. 18, pozostałe w godz. 
9—15.

4 1 5 kwietnia (czwartek, 
piątek) wydłuża się czas pra­
cy wszystkich zakładów usłu­
gowych o jedną godzinę, i 
wyjątkiem tych czynnych nor­
malnie do godz. 2L

8 kwietnia (sobota) zakłady 
fryzjerskie i kosmetyczne 
czynne będą w godz. 9—18.

PRZEDŚWIĄTECZNE 
KIERMASZE

Świąteczną sprzedaż ciast w 
dniach 4, 5, 6 kwietnia będą 
prowadziły następujące skle­
py: Delikatesy (Centrum C), 
Delikatesy (Centrum B), cu­
kierniczy (Świat Dziecka — 
Zgody), „Markiza" (Centrum 
A), „Bambo” (Centrum D), De­

likatesy (Złotego Wieku), nr 
815 (Na Stoku), sklep piekar­
niczy (Centrum C) i „Maleń­
ka” (Handlowe).

Kiermaszowa sprzedaż wy­
robów garmażeryjnych odbę­
dzie się 4 i 5 kwietnia w pa­
wilonie spożywczym (nowo 
otwartym) obok „Wandy” (os. 
Na Lotnisku).

„Społem" zaprasza również 
już od 26 marca na kiermasz 
świąteczny na Plac Centralny 
(obok Domu Książki). Kier­
masz czynny jest codziennie 
do 5 kwietnia w godz. 10—18.

Ponadto restauracja „Arka­
dia” zorganizuje kiermasz wy­
robów garmażeryjnych, a 
„Stylowa i „Mozaika” kier­
masz wyrobów cukierniczych 
Restauracje „Wisła”, „Piasto­
wska” i „Magnolia” będą pro­
wadziły sprzedaż wyrobów 
garmażeryjnych z bufertu. 
Wszystkie wyżej wymienione 
kiermasze w zakładach ga­
stronomicznych odbędą się 
4 i 5 kwietnia w godz. 10—18.

Jack

NOWY
PAWILON

ita.

rego nic mogli oderwać oczu zaproszeni na uroczystość inau­
guracji nowej placówki handlowej goście. To stoisko cie­
szyło się też „wzięciem” wśród fotoreporterów.

Największy sklep spożywczy w Nowej Hucie czynny bę­
dzie codziennie od 7 rano do 19. Podobnie jak „Wanda” 
otwarty w każdą pierwszą i ostatnią sobotę miesiąca, w 
godz. 8—15. Kierownictwo nowej placówki handlowej po­
wierzono długoletniej, doświadczonej i łubianej pracownicy 
nowohuckiej „Społem” — Stefanii Krawczyk. W tym pierw­
szym w naszej dzielnicy sklepie, w którym powiało „wiel­
kim światem” (są nie tylko koszyki, ale również wózki), 
kierowniczka będzie miała do pomocy trzydzieści pań (cały 
personel jest kobiecy), a także praktykantki z Zasadniczej 
Szkoły Handlowej.

Wszystkim tym, którzy jeszcze nie odwiedzili nowego 
sklepu winniśmy informację co znajdą w nim na pólkach. 
Oczywiście wszystkie te artykuły, które znajdują się w każ­
dym sklepie spożywczym, a oprócz tego: mięso i wędliny, 
wyroby garmażeryjne, konserwy, artykuły cukiernicze i pie­
czywo cukiernicze oraz przetwory owocowo-warzywne. Będą 
równiej mrożonki, lody, ryby i przetwory rybne, a także 
artykuły gospodarstwa domowego i chemii gospodarczej. 
Nowohucka „Społem” stara się o koncesję na alkohol dla 
tego pawilonu. Warte podkreślenia jest również wydzielenie 
specjalnego pomieszczenia na skup butelek. Nie wyklucza 
się w przyszłości możliwości prowadzenia sprzedaży na za­
mówienie, ale zależy to od dobrej, pozwalającej na taką 
działalność, podaży towarów.

JACEK KRĄG

Działko wieże mogą spać spokojnie
Już od wczesnych godzin porannych oblegany jest sklep nasienno-zaopatrze- 

niowy w osiedlu Szklane Domy. Każdego dnia przewijają się tu tysiące klien­
tów, przystępujących do wiosennych prac na swych działkach. Jak przedstawia 
Się zaopatrzenie w nasiona, nawozy, środki ochrony roślin?

NASIONA. — Uważam, że jest bar­
dzo dobrze — mówizYNDRZEJ GÓRA, 
kierownik sldepu. — Jeśli chodzi o 
■nasiona, mamy w zasadzie wszystkie. 
Z tych poszukiwanych przez dzialkowi- 
czów brakuje tylko ogórków hetero- 
zyjnych, np. „Polana" oraz importo­
wanego kalafiora .Idola”. Ten ostatni, 
prawd«; mówiąc, stracił już popular­
ność na Zachodzie, ale u nas wciąż 
jest modny. Są kłopoty z cukinią. Nie 
ma też w ciągłej sprzedaży poziomki 
i papryki. Telewizja reklamuje rodzyn­
ki amerykańskie, których w ogóle nie 
było w centrali nasiennej. Mamy du­
że wybór kwiatów. Około 50 odmian.

\
Jak informuje mgr inż. TERESA 

HANASZ z Zakładu Zaopatrzenia O- 
grodniczego, ceny nasion nie uległy 
zmianie od roku 1982. Pani Hanasz 
przy okazji przekazuje wiadomość, że 
w najbliższych dniach w sklepie przy 
ul. Szpitalnej w Krakowie, prowadzo­

na będzie również sprzedaż nasion za 
dewizy.

NAWOZY. Jeśli chodzi o te najbar­
dziej poszukiwane przez działkowiczów, 
sklep w os. Szklane Domy dysponuje 
„Azofoską” w 10-kilogramowych opa­
kowaniach po 310 zł oraz „Fruktu- 
scm-1” i „Fruktusem-2”, w cenie po­
nad 200 zł. Jest też „Flora” w tablet­
kach i inne. Sprzedaż torfu prowadzą 
sklepy: przy ul. Imbramowskiej oraz 
na Woli Justowskiej (ul. Jesionowa 12).

Już wkrótce ukaże się w sprzedaży 
„Magwit”, nawóz wapniowo-magnezo­
wy. Cena detaliczna jeszcze nie została 
ustalona. Prawdopodobnie 20-kilogra- 
mowe opakowanie będzie kosztować 
powyżej 250 zł. Jest to tegoroczna no­
wość. Nawóz przeznaczony został do 
użytku działkowiczów. ogrodników i 
sadowników. Ma odkwaszać glebę i 
chronić rośliny przed chorobami.

ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN. Naj­
większy ich wybór znajduje się w 

sklepie przy ul. Imbramowskiej. W os. 
Szklane Domy można dostać „Sado- 
plon” (grzybobójczy),- „Antio” (prze­
ciw mszycom i gryzoniom), „Owados” 
i inne.

DROBNY SPRZĘT. Kierownik skle­
pu poleca motyczki, polewaczki, ko­
newki, spulchniacze, grabki, sekatory, 
ostrza do sekatorów, skrzynki balko­
nowe. Już teraz warto zaopatrzyć się 
w wąż ogrodniczy. W okresie suszy 
może ich zabraknąć.

Dwuosobowy personel sklepu (powin­
ny być cztery osoby), obsługuje co­
dziennie tysiące klientów. Gdy kiero­
wnik jedzie po towar do magazynu, 
pozostaje tylko sprzedawczyni, ALI­
CJA LEONOWICZ. Po kilku godzi­
nach jestem cała mokra od potu. Nic 
ma mowy o odejściu od lady, o zje­
dzeniu bulki. Klienci się niecierpli­
wią. — Przy pełnej obsadzie, zaopa­
trzenie sklepu byłoby jeszcze lepsze 
— dodaje kierownik.

Przy okazji informujemy, że sklepy 
ogrodnicze czynne są również we 
wszystkie soboty.

K. JAROCKA-NOWAK

TYDZIEŃ
W DZIELNICY
® DNI KULTURY Socjalistycznej Re­

publiki Rumunii rozpoczęły się w NCK 
w ostatni poniedziałek. Na wieczór przy­
jaźni polsko-rumuńskiej przybył amba­
sador Rumunii w Polsce Jon Tesu z 
małżonką. Obecni byli również: wicepre­
zydent Krakowa Andrzej Zmuda, sekre­
tarz KD PZPR Zdzisław Weliszek, zastęp­
ca naczelnika dzielnicy Jam Sobociński i 
przewodniczący RD PRON w Nowej Hu­
cie Jan Kucharski. W programie była 
poezja i muzyka rumuńska, dokonano 
także otwarcia dwóch wystaw.
• W NOWOHUCKIM '„EMPIKU” od­

była się wczoraj XII Dzielnicowa Kon­
ferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Ligi 
Obrony Kraju w naszej dzielnicy.
• UTWORZONO SZKOI.NE OGNIWO 

PRON w Zespole Szkół Odzieżowych nr 
2 w os. Sportowym 37. Stało się to w 
ostatni poniedziałek, 25 marca.
• NOWALIJKI POJAWIŁY SIĘ już 

w sklepach warzywniczych. Ceny na nie 
ustaliła Komisja Cen przy Krakowskiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-PszczelarskteJ. M. 
in. pęczek pietruszki kosztuje 25 zł, 
rzodkiewka — 40 zł a sałata od 40 do 
55 zł za główkę.
• WYDZIAŁ HANDLU informuje, że 

30 i 31 marca będzie można realizować 
kwietniowe kartki na mięso.
• DWA BUDYNKI przy ul. Instytu­

towej oddadzą budowlani do końca mar­
ca. Chociaż^wydaje się to niewiele, oka­
zuje się, że właśnie tyle zaplanowano na 
pierwszy kwartał. Natomiast negatywnie 
oceniono dotychczasowy postęp w usuwa­
niu wad technologicznych.
• GARNKI, GARNUSZKI I RONDLE 

pojawiły się przedwczoraj w nowohuc­
kich sklepach. W sklepie gospodarczym 
na os. Handlowym kolejka nie miała koń­
ca.
• 116 96# ZŁ przekazała na konto 

Szpitala Pomnika Matki Polki część pań 
zatrudnionych w ZOZ ar 2 w Nowej Hu­
cie, rezygnując z tradycyjnych upomin­
ków z okazji Dnia Kobiet.

Inicjatywę w taj sprawie podjął Korni, 
tet Zakładowy PZPR w tej placówce.
• PRACOWNICY KOMBINATU skar­

żą się na komunikację tramwajową mię­
dzy budynkami dyrckcyjnymi a Cemen­
townią. Czasami trzeba czekać 90, 40 mi­
nut. W zasadzie nieźle kursuje tylko 
tramwaj nr 26, a 14 i 23 są bardzo rzad­
kimi gośćmi na tej trasie.
• MIEJSKA SŁUŻBA PORZĄDKOWA 

rozpoczęła przeglądy sanitarno-porządko­
we w ramach akcji „Posesja”. Wielu kia. 
równików sklepów ukarano mandatami 
za brudne wystawy.
• TRZECI, WOJEWÓDZKI ETAP 

Olimpiady Języka Rosyjskiego odbędzie 
się w sobotę, 30 marca, o godz. 9 w 
klubie „Trojka” w os. Szkolnym.
• CZTERY WYPADKI DROGOWE za­

notowano na ulicach Nowej Huty w u- 
biegjym tygodniu, w których pięć osób 
doznało obrażeń ciała. Było także sześć 
kolizji.
• TURNIEJ WIEDZY o bezpieczeń­

stwie ruchu na drogach, organizowany 
przez MDK im. J. Korczaka odbędzie się 
jutro, 30 marca o godz. 9 w miasteczku 
komunikacyjnym obok Nowohuckiego 
Centrum Kultury.
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Wśród rómontowrów - H L rolnicze spoldzie
Jeśli kiedyś, przed laty, huía była jednym 

wielkim placem budowy, to dzisiaj — można 
śmiało powiedzieć — jeat jednym wielkim pla­
cem remontów. Szmat ezasu «robił »woje, nie 
remontowane od lat urządzenia i agregaty hut­
nicze, eksploatowane ponad miarę, dały o sobie 
znać właśnie dzisiaj: psują »ię jedne po dru­
gich. Dekapitalizacja maszyn osiągnęła apogeum, 
produkcja z powodu awarii i przestojów znacz­
nie się obniżyła.

Remonty w hucie nie są bynajmniej rzeczą no­
wą, niemniej szczególnie teraz, kiedy pod zna­
kiem zapytania stanęła realiżaeja zadań całego 

polskiego hutnictwa, wyraz ten jest przez wszyst­
kich hutników wymawiany ż 'nieskrywaną' trwo­
gą. HiL musi być remontowany i wyremontowany, 
musi odrobić zaległości i wykonać postawione przed 
»im zadania.

Obecnie trwają prace wielkiego przedsięwzięcia 
na niespotykaną skalę, jakim jest' modernizacja 
walcowni gorącej. W tym roku przed hutą »tają 
bardzo ważne zadania remontowe takie, jak: re­
mont kapitalny Wielkiego Pieca nr 1, kapitalny re­
mont modernizacyjny kotła OKG konwertora nr 1, 
szereg remontów ciągów walcowniczych o zwiększo­
nym zakresie prac, prace remontowe baterii kok­
sowniczych, średnie remonty wielkich pieców połą­
czone z wymianą aparatów zasypowych, remonty 
pieców martenowskićh, a nade wszystko musi być 
zrealizowany program remontowy Siłowni. Wszy­

stko to związane jest — rzecz jasna z olbrzymimi 
nakładami finansowymi. W roku 1983 łączne 
koszty poniesione na gospodarkę konserwacyjno- 
remontową wyniosły w hucie prawie 18 miliardów 
złotych, w roku ubiegłym — już 24,3 miliarda. 
Można by sądzić, że ogólny stan maszyn, urządzeń 
i budowli znacznie się poprawił, skoro tak wielkie 
sumy zostały wydatkowane na przywrócenie im 
pierwotnych parametrów technicznych. Niestety, 
ciągle wiele z nich, a także eałych kompleksów ta­
kich, jak właśnie Siłownia, magistralne ciągi me­
diów energetycznych i innych jest nipodremontowa- 
nych, a ich stan techniczny przedstawia się opłaka­
nie.

Wiele jest przyczyn takiego stanu rzeczy. Jedna 
z nich to na pewno niewy wiązywanie się z. umów 
o dostawie części zamiennych do kotłów przez ta­
kich wytwórców, jak Rafako-Racibórz i Sefako- 
Sędziszów czy minimalne dostarczanie ezęśei za­
miennych do pozostałych urządzeń energetycznych 
przez dostawców krajowych i zagranicznych. Ponad­
to główni wykonawcy reenontów urządzeń energe­
tycznych — Zakład Resnontowo-Energetyczny Kra­
ków i Remak Opole nie dysponują wystarczającym 
potencjałem remontowym (brak ludzi), przez co i 
tak długi czas trwania remontów wydłuża się jesz­
cze bardziej, obniżając tym samym dyspozycyjność 
urządzeń energetycznych.

eneralnie jednak oceniając sytuację remonto­
wą w hucie trzeba stwierdzić, że bez pomocy 
fachowców z innych przedsiębiorstw przepro­

skalę, byłoby niemożliwe. W hucie pracuje prze­
szło 100 firm remontowych, z których niektóre, jak 
na przykład Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe 
związane jest z kombinatem od lat i wykonuje za­
wsze kawał dobrej roboty. Widząc arcytrudną sy­
tuację, w jakiej kombinat znalazł się od początku 
roku, dyrekcja HPR ze szczególnym zrozumieniem 
podeszła do potrzeb remontowych HiL kierując do 
pracy w ndej dodatkowo swoich wielu ludzi. Szcze­
gólnie będzie to odczuwalne w branży mechanicz­
nej i energetycznej.

■Trudno jednak w tym momencie nie wspomnieć 
o jeszcze jednej przyczynie wpływającej na pogar­
szający się stan maszyn i urządzeń w hucie. Mam 
tutaj na myśli brak systematycznych zabiegów 
konserwatorskich ze strony własnych służb utrzy­
mania ruchu zakładów czy wydziałów, to jest o- 
czywiście spowodowane znacznym niedoborem ob­
sad w tych służbach. Niewykonanie tych stosunko­
wo prostych zabiegów powoduje znaczne przyspie­
szanie zużycia elementów maszyn i urządzeń, a nie­
rzadko także ich zniszczenie. Zwiększają się więc 
stale zakresy robót remontowych, rośnie zapotrze­
bowanie na części zamienne, a w konsekwencji ro­
sną koszty remontów.

Co jednak począć, skoro najlepsi fachowcy omija­
ją kombinat i lądują w zakładach prywatnych czy 
innych firroaeh? Główny Inżynier Koordynacji Re­
montów KM IliŁ mgr inż. PIOTR ZABAWA mówi, 
że hucie brakuje przede wszystkim wysokowykwa- 
lifikowanych ślusarzy, spawaczy z uprawnieniami 
do spawania rur kotłowych i konstrukcji dźwigni­

cowych, specjalistów od 
gctycznej i urządzeń hy< 
właśnie braki w zatrudi 
służbach utrzymania mc 
wania do wykonania pro 
eyjno-porządkowych szet 
wnie spółdzielni, które z- 
ją w pracy własne wyd 
Wiele ze spółdzielni — szc 
dowianych ~ podniosło i 
swoich usługą eo w ko«» 
wpływ na całościowe k< 

Nie mając innego wy, 
brzymie sumy pieniędzy 
facto z remontami. Bo 
zwać przygotowanie ma 
prawy lub oezyszesanie 
z brudów i zanieczyszcz 
ko.nują dzisiaj robotnicy 
które w normalnych w 
— byłyby wpisano' do « 
służb utrzymania ruchu'

Od ubiegłego roku i 
cie taka eto sytuac 
interes niezłego za: 

huty oferuje swoje uslc 
pracach, a huta chcąc ni 
propozycje. W grupie sp 
każdą robotę w HiL zi 
spółdzielni rolniczych, kt 
bankructwa w pocie c/wadzenie jakichkolwiek remontów, tych na większą

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
mieszkań typu M-4, bo aż 592. Potom 
w kolejności: M-3 — 344. M-5 — 321, 
M-6 — 52, M-2 — 35. Średnia powierz­
chnia mieszkań: M-2 około 35 m kw, 
M-3 około 48 m kw., M-4 około 61 m 
kw., M-5 około 70 m kw, M-6 około 
83 m kw. Wysokość budynków od 
trzech do 11 kondygnacji.

Projekt przewiduje budowę szkoły, 
przedszkola, budynku technicznego.

oddać można było pierwsze mieszka- 
powie inżynier. Wiosną i latem

KPRI bebeszyć będzie teren. Ale robo­
ty to ważne i pierwszoplanowe. Wyko­
py 8-metrowej głębokości muszą być 
zasypane, by na tych miejscach ukła­
dać można było drogi.

ierwszy wykop odnotowują w kom­
binacie jako sukces i to duży, bo 
prolńemów z realizacją też ważnej 

dla hutników inwestycji było niemało.

nią tramwajową o kilkaset metrów 
(Realizacja w roku przyszłym).

Równolegle z rurociągiem wodnym 
budowana będzie też jesecze w tym 
reku magistrala c.o.

Budowa wszystkich sieci magistral­
nych winna być zakończona na przeło­
mie roku 1986 / 87 czyli przed oddaniem 
pierwszych mieszkań.

Problemem dzisiaj jest zatwierdze­
nie planu realizacyjnego. Zgodnie 
z nowymi przepisami (ustawa o 

planowaniu przestrzennym) został wy­
łożony do wglądu (zapoznania się) od 
18 II do 18 III. Tego też dnia upłynął 
termin zgłaszania zastrzeżeń do planu. 
Osoby prywatne zastrzeżeń nie wniosły, 
wniosły je (kilka) natomiast instytucje.

PIERWSZY WYKOP
sklepu ogólnospożywczego, warzywne­
go, przemysłowego, lÓOl-drobiaz.gów, 
poczty .przychodni lekarskiej, apteki, 
baru szybkiej obsługi oraz szeregu 
punktów usługowych. No i... garaże. W 
południowo-wschodniej części osiedla 
budowane będą cztery zespoły garaży. 
Poza tym — parkingi.

4,2 hektara powierzchni przeznaczo­
no na tereny wypoczynkowe, a pótora 
hektara pod budowę obiektów rekrea­
cyjno-sportowych. Pomyślano i o ko­
munikacji. przedłużona zostanie linia 
tramwajowa z pętli w Mistrzcjowieach. 
a także linie autobusowe.

Projektantem jest „Miastoprojekt” 
W myśl zawartego porozumienia zape­
wnia potencjał projektowy aż do za­
kończenia budowy. Nadzór powierzo- 
jjo — Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji 
Oddział nr 1. Generalnym wykonawcą 
będzie KBM — Nowa Huta. Budowa, 
jak przewiduje plan jest realizowana 
od 1985 r. do 1991 r. Pierwsze efekty 
mieszkaniowe — około 300 mieszkań — 
spodziewane są w roku 1987. Gospoda­
rzem będzie Spółdzielnia Mieszkanio­
wa przy KM HiL.

KPR-1 przystąpiło już, jak informo­
wałam, do wykonania kanalizacji osie­
dlowej opadowej i fekalnej. W III j IV 
kwartale — jak poinformo wał tumie inż 
WŁADYSŁAW WALERIAN, kierownik 
Zespołu Obiektów Mistrzejowjcę-Ża- 
■diód w DM KM HiL — wejdzie na bu­
dowę Kombinat Budownictwa Miesz­
kaniowego przystępujący do realizacji 
tzw. budynku technicznego, w którym 
będzie się mieścić wymiennikownia 
ciepła, hydrofornia i dwie stacje tran­
sformatorowe.

W czwartym kwartale cheemy 
przystąpić do rozpoczęcia budowy blo­
ków mieszkalnych, tak, by w 1987 r.

choćby z uzbrojeniem terenu. Chodziło 
o wybudowanie magistrali c.o.. wodo­
ciągowej, kanalizacji i podłączenie do 
miejskiej sieci. Nie byłoby, jak mówią 
moi informatorzy, możliwym rozpoczę­
cie budowy w tym osiedlu, gdyby kom­
binat nie zadeklarował udziału w uz­
brojeniu ogólnomiejskim. Na tę miej­
ską inwestycję huta przeznaczyła 1 359 
min zł. Płacić będzie ratami — do 1990 
r. W roku ubiegłym przekazano już na 
konto Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Urzędu m. Kra­
kowa 180 min zł (jako, że z tym Wy­
działem podpisano 1 sierpnia 1984 r. 
umowę o udziale kombinatu w uzbro­
jeniu ogólnomiejskim) Tak więc Osie­
dle Miśtrzejowice-Zachód ma zagwa­
rantowane uzbrojenie. KPRI nr 1 wy­
konało już kanalizację opadową i fe- 
kalną na odcinku od ulicy Młyńskiej 
do ulicy Ostapa Dłuskiego. Obecnie 
pracuje na odcinku w kierunku osie­
dla Mistrzejowice-Zachód.

WODA? To samo przedsiębiorstwo 
budować będzie sieć magistralną wody. 
Roboty dużo, bo wiąże się z tym i prze­
budowa pompowni na os. Lotnisko, bu­
dowa rurociągu magistralnego o długo­
ści 2 km 200 m. o przekroju 0 500. na­
stępnie centralnej hydroforowni i 
dwóch zbiorników o pojemności po 5 tys. 
m sześć, każdy — obok fortu Mistrze- 
jowice. KPRI-1 realizuje odcinek ruro­
ciągu od pompowni do ulicy Ostapa 
Dłuskiego. Pozostałe roboty też będą 
rozpoczęte w tym roku.

KOMUNIKACJA. Ulica Srebrnych 
Orłów zostanie przedłużona wraz z li-

Zgodnie z przepisami zatrzeżenia te 
mają być przedmiotem oceny Zespołu 
Społeczno-Gospodarczego działającego 
przy Głównym Architekcie m. Krako­
wa. Następnie projekt przedłożony zo­
stanie do zatwierdzenia przez sesję 
miejskiej rady narodowej. Najbliższa 
sesja odbędzie się w kwietniu i inży­
nierowie z huty spodziewają się, że 
sprawa ta zostanie już definitywnie za­
łatwiona.-

Dlaczego tak ważne jest zatwierdze­
nie planu realizacyjnego? Po prostu 
budowa z „dzikiej” przemienia się w 
zgodną z przepisami.

Pozosfaje do rozwiązania jeszcze pro­
blem gazu. Otóż przez teren przysię­
go osiedla przechodzi rurociąg gazu 
wysokoprężnego 16 atm, który ma być 
przełożony na odcinku, od rzeki Dlubni 
do al. 2®-Listopada. Kto to mn zrobić? 
Trwają dyskusje, czy MPGKiM, czy re­
sort górnictwa? Winien ten drugi. 
Czym dyskusje się skończą, dziś jeszcze 
.nie wiemy. -Faktem jest, żc to usytu­
owanie rurociągu przeszkadza w bu­
dowie zaprojektowanej drogi osiedlo­
wej. a także ograniczyło liczbę miesz­
kań. Znajdujący, się w strefie sanitar­
nej gazu 60-metrowy pas nie może być 
zabudowany. Rurociąg na odcinku 150 
m. ze względu na wspomnianą już dro­
gę musi być przełożony na przełomie 
roku 1985 / 86.
. Faktem musi się stać również — 
przełożenie całości rurociągu. Oby jak 
najszybciej. gdyż warunkuje to po.stę.p 
robót na budowie.

Zaczyna ■ ię wielka budowa, zaczynają się e«ra« większe ktup»ty. Ważne, ie 
preysiąptone de rob« Habrojentowyeb.

JANINA DZIURO

N
a przemysłowej mapie Nowej Hu­
ty najlepiej widoć Hutę im. Leni­
na. Nie jest to jednak jedyny za­
kład przemysłowy w naszej dziel­
nicy. Inne, o wiele mniejsze, są 
przecież także bardzo ważne. Często baz 

nich trudno byłoby sobie wyobrazić pow­
stanie i normalne funkcjonowanie kombi­
natu. Jednym z tych mniejszych jest No­
wohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych MONTIN.

Firma ta jest 'wyspecjalizowanym przed-, 
siębiorstwem budowlano-montażowym. Jej 
powstanie związane była z budową kombina­
tu metalurgicznego. Za datę powstania 
przedsiębiorstwa uważa się 12 grudnia 1953 
roku. Właściwie to w - styczniu 1954 roku 
rozpoczęło swą działalność Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych Budowy Nowej 
Huty. W 1971 roku zmieniono nazwę na 
obecną.

Montin odegrał ważną rolę przy budowie 
naszego nowohuckiego ..kolosa”. Już w 
1954 roku powstał w przedsiębiorstwie 

Zakład Prefabrykacji. Jego zadaniem była 
produkcja dla potrzeb budującej się huty 
zbiorników zwykłych i ciśnieniowych, hydro­
forów, podgrzewaczy, kołnierzy o różnych 
średnicach oraz innych urządzeń. Doświad­
czenia zdobyte przez załogę Montinu w po­
czątkowym okresie działalności i nabywane 
przez kolejne lata ro obudowy i modernizacji 
kombinatu, w którym firma realizuje całość 
robót instalacyjnych, pozwoliły na podjęcie 
prac na innych ważnych dla gospodarki na­
szego taraju obiektach. Są to między innymi 
Huta Zawiercid, Zakłady Chemiczne w 
Oświęcimiu. Krakowskie Zakłady Farmaceu­
tyczne ..Polfa”, Zakłady Metalowe w Skar­
żysku, FSC — Starachowice, Huta im. M. 
Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim, Ko­
palina Węgla ..Silesia”. Cementownie Szcza­
kowa i Małogoszcz, Elektrownia Skawina, 
Elektrociepłownia Lęg i wreszcie Huta Ka­
towice, w której realizacja widu obiektów 
wymagała od montinowców opanowania no­
wych technologii oraz zastosowania najnow­
szych technologii montażu.

Wymieniłem te większe place budowy, na 
których był lub nadal jest obecny Montin. 
Trzeba jednak podkreślić, ie w obchodzonym 
niedawno trzjdziestoleeiu istnienia przedsię­
biorstwa takich budów’ było ponad <jw'a ty­
siące w południowych regionach Polski. Mon­
tin ma duży udział w rozbudowie przemysłu 
rolno-spożywczego, obiektów komunalnych, 
wyższych uczelni Krakowa, obiektów służby 
zdrowia .szkolnictwa, obiektów zabytkowych 
i infrastruktury budownictwa mieszkaniowe­
go. Największym placem budowy jest dla 
Montinu oczywiście województwo krakow­
skie. W ubiegłym roku zrealizowano tutaj 
prace instalacyjne i remontowo-moderniza- 
cyjne na ogólna wartość ponad 854 min zł. 
Specjalnością firmy są instalacje energetycz­
ne w hutnictwie, chemii, przemyśle ciężkim, 
wszystkie rurociągi, a także urządzenia kli­
matyzacyjne i wentylacyjne.

W Montfnde właściwie nie nu pracowni­
ków naewykw unifikowanych. Szkolą przyza­
kładowa wypuszcza co roku dobrych fa­
chowców w zawodach — montor-spawacz in­
stalacji energetyeonych i monier wentylacji 
i kłam ity-Ą-rcji. W c-.-łym okresie isf.iien a 
pnaeds^ębioiutwa ponad 90 procmt pracowni­
ków p»-dei:;osłj swoje kwaY.fikacje, uzyskując
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lółdzielnie
rwych, specjalistów od remontów armatury ener- 
jtycznej i urządzeń hydraulicznych. W tej sytuacji 
łaśnie braki w zatrudnieniu przede wszystkim w 
użbach utrzymania ruchu zmusiły hutę do angażo- 
ania do wykonania prostych zabiegów konserwa- 
■jno-porządkowych szeregu firm zewnętrznych, glo­
nie spółdzielni. które za ciężkie pieniądze zastępu- 
w pracy własne wydziałowe służby techniczne, 
iełe ze spółdzielni — szczególnie dotyczy to firm bu- 
wlanych —• podniosło w ciągu ubiegłego roku ceny 
toich usług: eo w konsekwencji ma niebagatelny 
pływ na całościowe koszty remontów.
Nie mając innego wyjścia huta wydaje więc ol- 
•zymie sumy pieniędzy na prace nie związane de 
eto z remontami. Ho czyż remontem można na- 
vać przygotowanie maszyny czy agregatu do na- 
•awy lub oczyszczanie .kanałów technologicznych 
brudów i zanieczyszczeń, które to czynności-wy­
snują dzisiaj robotnicy ze spółdzielni rolniczych, a 
:óre w normalnych warunkach kadrowych huty 
- byłyby wpisane do obowiązków pracowników, 
użto utrzymania »uchu?

d ubiegłego roku wytworzyła się w ko 
___/ cic taka oto sytuacja: wicie spółdzielni

d ubiegłego roku wytworzyła się w kombina-
_ i węsząc

interes niezłego zarobku na,., trudnej sytuacji 
oferuje swoje usługi w najcięższych nawetaty

racach, a huta chcąc nie chcąc musi przystać na tc 
¡■opozycje. W grupie spółdzielni dobijających się o 
ażdą robotę w HiL znajduje się znaczna liczba 
»ółdzielni Tobiiczych, które znalazłszy się w obliczu 
ankructwa - w pecie czoła przebranżowili swoich

praeowników na grupy remontowe i przyszły s o- 
fertą. Trzeba jednak uczciwie powiedzieć, że 
wyszło to stronie' kcntoltKitowcj na debrę. 
Chlopi-robotnicy wykonują wprawdzie drobne 
prace ogólnobudowlane — malują pomieszczenia 
sanitarne i socjalne, naprawiają bramy, okna, re­
montują pokrycia dachowe i rynny, ale jak przyj­
dzie potrzeba, stawiają się na każde żądanie, by 
wyczyścić urządzenia, usunąć pyły i zanieczyszcze­
nia z rowów czy kanałów. — Daisiaj — mówi inż. 
ZABAWA — nie wiemy, eo to są kłopoty z prze­
ciekającymi dachami, większość robót dekarsko-bla- 
ehazskich ¿ostała, bądź jest, wykonywana właśnie 
przez małe rolnicze spółdzielnie. Do końca roku ma­
my spisane dalsze umowy na tego typu prace, gdyż 
tyle jest cicy/le potrzeb w tym zakeesie. Albo kices- 
tie remontów kominów — kiedyś mieliśmy olbrzy­
mie kłopoty ze znalezieniem chętnych do tej pracy. 
Niedawno weszliśmy w kontakt ze Spółdzielnią Rze­
mieślniczą Ogół-no-Remontową w Krotoszynie k. 
Poznania. Terać jej kcmtiniarze chwalą sobie u nas 
pracę, a my możemy im zapewnić ciaptość pracy, 
gdyż tyle jeet do naprawy kaninów.-......... ....... ..........

Tak oto w skrócie wygląda sytuacja remontowa 
w kptnqmácie. 1'racują tu .firmy duże, i cał­
kiem małe, znane j uznane. Ale te wielkie zna­

ją wartość wykopywanej przez siebie roboty. Nie­
rzadko nie zgadzają się na dyktowanie im warvRi- 
ków pracy. Jeśli przykładowo mają wykonać kom-, 
pleksową naprawę dachów, nie zgod'zą się na poło­
żenie papy na budce dróżnika. Wtedy muszą ich 
wyręczyć małe spółdzielnie rolnicze, dla których 
praca — jakakolwiek praca na teroáe huty — jest 
bezcenna. Czasem te ostatnie zaoferują hucie sko­
rzystanie z ich ciągnika, co dla nioj borykającej się 
z trudu ościami transportowymi, jest nie do pogar­
dzenia. W obecnej arcytrudnej sytuacji remontowej 

otrzebna jest każda para rąk do pracy. Na- 
yby to były ręce rolnika umiejącego pokryć

MACIEJ MALINOWSKI
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często po d-wię specjalności pcdfitawcwc dla 
dziśiłaln.-jścś hfontónu — spawacza j montera 
instałac* energetycznych. ¡’rzez tc trzydzieś­
ci łat opanowali pracownicy nowe technolo­
gie montażu ,jak np. montaż kotłów metodą 
blokową .montaż pnaemysławych wytwórni 
tlenu, montaż nowoczesnych instalacji kli­
matyzacyjnych. Ludzie opanowali spawanie 
w osłonie gazów szlachetnych, spawanie me~ 
tałi kolorowych i tworzyw sztucznych, spa­
wanie stali auslcnistycznych i wysoko stopo­
wych.

Maniin posiada zezwolenie nie tylko na 
montaż urządzeń, a«« również na ich 
produkcję. Firma ma własne zakłady 

produkcji przemysłowej. Produkuje się tutaj 
abiumśfcii eiśnaenżcwe, wymienniki ciepła, ru­
ry spawane o śaednicy 500 — 4000 mm, rury 
żebrowe ,,Favir” i prefabrykaty wentylacyj­
ne i klimatyzacyjne.

W chwili obecnej Montin 
•sób. Bywało w przeszłości 
bolł, że pracowało tu —>00 
jesl to niepotrzebne. Nadal 
około 50 ludzi, którzy przez 
wierni trudnemu zawodowi budowlanego- 
montażowca. To oni swą postawą, pełną po­
święcenia sprawom budownictwa i przed­
siębiorstwa dają godny przykład młodszym 
kolegom. Zdecydowana większość załogi to 
mężczyźni. Jednak także kobiety pełnią od­
powiedzialne funkcje, zarówno w admini­
stracji. na stanowiskach inżynieryjno-te­
chnicznych, jak też bezpośrednio w produk­
cji-

Najbardziej zeelużeu, najlepsi pracownicy 
mają możliwość pracy na budowach eksper­
towych. Trzeba pnzyznać. że dyrektor Adam 
Biegun a cale kierownictwo zakładu prowa- 
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Dowodem potwierdzającym tę 
y pochwalne od użytkowników 

wykonywanych prz-ez Nowohuckie

cć
nych zadań, 
opinię są lis 
obiektów wykonywanych p: 
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych. 
Znak flrm.wy MônÜnü można spotkać w 
Wietiiamie, Korei Pftknocarej, Libói, Iraku, 
Kuwejcie, Tunezji, Czechosłowacji, NRD, 
RFN, Austrii i na Węgrzech. Obecnie praco­
wnicy z Nowej Huty pracują w Austrii, 
NRD, Czechosłowacji i na Węgnzech. Austria 
jest ..największym ry.iriciem” dla Montinu. 
Na „eksporcie” nigdy n>iè przebywa więcej 
niż 25 procent załogi.

Wracając do kraju i dn Nowej Huty — 
Montin zajmuje na terete łźęgu 25 hektarów 
ziemi. Znajduje się tam zakład urządzeń ci- 
śnłetóowych, prefabrykatów instalacyjnych i 
konstrukcji stalowych waz zakład wentylacji 
i klimatyzacji. Ten drugi jest całkowicie wy­
posażony w urządzesica austriackie, dzięki 
czemu jakość robót niczym nie różni się od 
zachodnńocuropc jskicj.

d ponad dwóch lat Montin jest człon­
kiem Zrzeszenia Instal. Wspófaiie z in­
nymi przedsiębiorstwami tej samej 

branży-star« się rozwiązać trudne problemy 
ekonomiczne, techniczne i organizacyjne. 
Wiele troski kierownictwo zakładu poświęca 
ąwoiim pracownikom. Niedawno kupiono w 
Krxmyrzcwie 3,5 hektara ziemi, z psizeziia- 
ezetiiera na ogródki działkowe dla pracowni­
ków. Dostali je wszyscy, któray mieli na to 
ochotę. Na jesie:ii roku ubiegłego zakończono 
przebudowę stołówki zakładowej. Dla każde­
go - z-akładu, również dla Montinu, najwa­
żniejsze są sprawy mieszkaziiowe pracowni­
ków. Wszyscy dxÂrze znamy obecny głód 
mtesdcań. W tym soku roąnoczaiie się budowa 
przyzaikłado vcgo, rotacyjnego bloku na sto 
mieszkań. Wairunkksn otrzymania mieszka­
nia w tym bloku będzie posi ".danie książecz­
ki mieszkantowej i oczekiwani^ na miesrka- 
nie spółdzielcze. Tafcie warunki wprowadzo­
no po to, aby była ciągła rotacja. Przedsię­
biorstwo dysponuje własnymi ośrodkami 
U’czitsow-o-wx’poc-z.ynkow.vmi w Rabce i Kąś- 
nej, a tafcżc wykupuje .miejsca wczasowe w 
na-ja-tirakcyjniejszych micjsoowościach nad- 
mTrsk' h i górskicłi. Organ:: .vane są ¡także 
kolt-" ii« di a dziwi’ pracownikówwnSków firmv. E

JACEK KRĄG ■

ŻYCIE NA DUŻĄ POWIEŚĆ
CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

dlaczego tego człowieka naraża się na 
taką długą drogę. 95 lat na karku to 
nie bagatela! Rozumiem, że gdyby była 
słoneczna pogoda taki spacer mógłby 
być zdrowy. Ale w pluchę marcową?

W przychodni, w laboratorium, mówię 
bez ogródek co myślę:

— Czy nie można by przewieźć sta­
ruszka karetka Pogotowia? Czynnie da­
łoby się zorganizować wizyty siostry w 
domu, aby pobrała kręto do badania? 
Wszak wiem, że są pielęgniarki środo­
wiskowe ,które tym właśnie m. in. się 
zajmują.

Słyszę w odpowiedzi, że Senior -sam 
sobie zażyczył- spacerów, które nie są 
dla- n iego «byt męeząee. My jesteśmy - 
jednak innego zdania i w drodze po­
wrotnej bierzemy taksówkę.

Stara, czynszowa kamienica. Balkony. 
Widok wprost na sznury pędzących wa­
gonów kolejowych. Pnieiny się mozol­
nie na II piętro. Pan Kutt otwiera trzy

1 najstarszego hutnika
zamki. Tutaj jego emeryckie króle­
stwo... ...

Opiszę teraz uczciwie eo zobaczyłem. 
Garnki z jedzeniem w przedpokoju przy. 
drzwiach. Na podłodze śmieci po kostki. 
Kuchnia zawalana rupieciem, śmieci 
w niej pełno. Ta podłoga nie widziała 
miotły od kilku miesięcy. Zaglądamy 
do łazienki: wanna wypełniona po brze­
gi rupieciami, nic nie wskazuje na to, 
aby w ciągu kilku ostatnich lat mogła 
być używana. Jak więc żyje ten czło­
wiek? Obrazu dopełnia pierwszy z 
dwóch pokoi: nie posprzątane, kurz na 
meblach taki, że można złożyć swój 
podpis. Łóżko, lepiej nie mówić, sądzę, 
że nie inne posłanie miał pustelnik...

Mieszkanie to było niedawno malo­
wane, ale ściany już brudne, popęka­
ne, osnute pajęczyną. Dobrze przynaj­
mniej, że w pokoju tym ciepło, piec 
kaflowy z wkładami elektrycznymi do­
brze nagrzany. W drugim, większym 
pokoju — nie napalone. Tu jednak wid­
niej, choć szyby także bardzo dawno 
nie oglądały wody i mydła. Przygnębia­
jące wrażenie.

Senior nie jadł jeszcze dziś śniadania. 
Mówi do nas tak:

— Zaraz sobie zrobię kaszę n« mle­
ku. • , . • ., ; . • • ......

— A obiad? - - - ■-
— Przyniesie mi coś sąsiadka z dołu. 

Ludzie nie dadzą człowiekowi umrzeć z 
głodu...

Gdy tak rozmawiamy o zaspokajaniu 
najprymitywniejszych ludzkich potrzeb, 
spostrzegam na szafie szklany puchar. 
Na łańcuszku przytwierdzona jest bły­
szcząca płytka z napisem: Czcigodnemu 
Jubilatowi mgr Józefowi Kultowi i. o- 
kazjj 90-lecl» urodzin Zarząd Koła 
Rencistów i Emerytów Huty im. Lenina. 
Poniżej data — Kraków, « maj* 1981.

Nie pasuje mi ten puchar i ta dedy­
kacja do wszystkiego co wypełnia wnę­
trze tego pokoju. Ba, kłóci się wyraźnie 
z tym przygnębiającym obrazem.

Nie znam oczywiście eałej. na pewno 
skomplikowanej sytuacji, w której źy- 
je ten samotny człowiek. Nie wszystko 
mi powie. Fałdem jest jednak, że wła­
sne iiHeszk-anie to jeszcze nie wszystko. 
Żona, którą bardzo kochał i która się 
nim troskliwie opiekowała, zmarła 
przed trzema laty. Z dwóch synów ży­
je jeden, z dala zresztą od Krakowa ■— 
w Rudniku nad Sanem. Wykształcony, 
„złota rączka”, wszystko potrafi zrobić. 
Żyje jednak gdzie indziej.

— O, to depesza imieninowa: przy­
szła od syna Lecha 19 marca w moje 
imieniny. Życzenia przesyła mi także 
Hasia.

Kto to jest Basia, tego się nie do­
wiaduję, podobno jest zameldowana w 
tym mieszkaniu z Seniorem.

Czy’ ktoś z huty interesuje się nim, 
pomaga inu w życiu, załatwia najpo­
trzebniejsze sprawy? Okazuje się, że 
przychodzi pan Mieczysław Krokosz, 
był też ktoś :< Ośrodka oglądnąć miesz­
kanie, obiecał pomoc i już się nie po­
jawił więcej.

— Malowanie załatwili krewni. Dzię­
kuję bardzo za pomoc udzieloną mi 
przez Organizację Związkową Emery­
tów i Rencistów, osobiście przez Jana 
Kłosa. Zapłacili S tys. złotych.

Odznaczony jest Krzy em Kawalerskim Orderu Och 
„Budowniczy Nowe] Huty”.

Lata pracy i dzialałncści społecznej tą
Dzisiaj

były d-.bre l.ia. Chętnie jc wspomina.
' poz.ośtałó już tytko najeikromńiejsze bytowanie i los samotnika.,

JERZY DANEK

Słucham tego wszystkiego i ¡..„cno 
się dziwię. Nie jestem fantasią, wiem, 
że pomoc huty może być tylko ograni­
czona. Obowiązki ma rodzina pana 
Józefa. Jestem jednak zdania, że przy 
dobrych chęciach coś jednak dalobc się 
zrobić dla tego 95-lctniego staruszka. 
Zamiast namawiać go, aby przyjął na 
mieszkanie młode małżeństwo z dzicc- - 
krem, a opiekę będzie miał wyśmieni­
tą (podobno była tóka propozycja. Se­
nior odmówił) — możną by zorganizo­
wać np. pomoc specjalnie powołanych 
do takich przypadków sióstr społecz­
nych PCK. Mogłyby posprzątać miesz­
kanie; zrobić zakupy, coś ugotować, 
wynieść graty z łazienki 1 zrobić Se­
niorowi kąpiel. Wystarczyłaby wizyta 
ras w tygodniu. Ktoś to jednak musi 
zorganizować, sosno się nic nie załatwi. 
Apeluję więc do Ośrodka Opieki nad 
Bmery tarni i Rencistami Kombinatu 
HiL, który niejedną piękną kartę zapi­
sał już w swej działalności Apeluję do

Zarządu Dziełn-cowego PCK w Nowej ’ 
Hucie, osobiście do sekretarza, pani 
Bmh MuUrcryk aby pomogła, a wicna, 
że jest bardzo -wrażliwia na biedę, * - 
więc można na nią liczyć. Apeluję • 
pomoc do ZF ZBoWiD Kombinatu Hii-s 
którego Senior jest członkiem.

Podajcie sobie ręce — łodzie dobrej 
woli, pokażcie, że nikt nie pozostanie sa­
motny, opuszczony, bez krzty ludzkiej 
życzliwości. • -

Czy to jest możliwe do spełnienia co 
postuluję? Jestem głęboko przekonany, 
że tak. Trzeba tylko chcieć!
Sądzę, że po tym serdecznym apelu 
już sprawa została załatwiona, mogę 
więc przedstawić, bodaj w urywkach, 
jak w kalejdoskopie ciekawe dzieje te­
go człowieka.

Urodził się w 1891 roku w Monaste- 
rzyskach na kresach: w dowodzie 
osobistym ma napisane — ZSRR. 

Ojciec był robotnikiem fabrycznym: 
chyba stąd, z domu rodzinnego, wywodzą 
się ciągoty Seniora do socjalizmu, do u- 
stroju sprawiedliwego dla ludzi. Ojciec 
by) działaczem społecznym — zorgani­
zował w Monasterzyskach kasę pożycz­
kową. orkiestrę dętą, stowarzyszenie 
pn. „Rodzina”.

Poican były szkoły — w miejsca ro- 
d-zinnym w Stanisławowie i w Bucza- 
czu. Zapisał się na Uniwersytet im. Ja­
na Kazimierzu we Lwowie. Przyszła I 
wojna światowa ze wszystkimi jej o- 
kropnościami. powołanie do wojska, u- • 
cieczka z wojskowego eszeloeiu, rana 
od kuli.

Potem uczył się w IV Gimnazjum w 
Krakowie (blisko dzisiejszego Teatru 
..Bagatela'). Został nauczycielem w 
Ńisku i Rudniku. Z tego okresu do­
brze jeszcze włada językiem francuskim 
i... łaciną. Utworzył szkolę koszykar­
ską. Następnie przeniósł się znowu do 
Krakowa gdzie ukończył studia na UJ. 
Napisał kilka książek z dziedziny psy­
chologii. Ponieważ bezrobocie nękało 
wówczas nasz kraj, opracował własny ' 
program walki z tą społeczną plagą i 
przedstawił go ministrowi. Nic z tego 
wprawdzie nie wyszło, ale krąg jego 
zainteresowań znów poszerzył się o 
jedną dziedzmę.

Był nauczycielom w kraju, ale trafił 
również za granicę. Nauczał w Belgii. 
Dotarł nawet do wymarzonego Paryża. 
Wspomnień i refleksji ma więc moc.

Okupację przeżył w Krakowñe,, a P® 
wyzwoleniu pracował w szkolnictwie 
technicznym w Gliwicach. Od tego cza­
su datuje się jego więź z hutnictwem, 
z nauczaniem tego zawodu młodych a- 
deptów. Był jednym z pierwszych pra­
cowników Huty im. Lenina, pracował 
z mgr Stanisławem Wodzińskim w O- 
środku Szkolenia huty. W 1958 roku 
przaszedł na zasłużony odpoczynek i 
dopiero wtedy rzucił się w wir pracy 
społecznej. Wspólnie z Józefem Kor­
czem założył Koło Zw. Rencistów i E- 
■nerytów. Przez 15 lat był jego skar­
bnikiem, potem — wiceprzewodniczą­
cym. a w końcu — kronikarzem. Chę­
tnie każdemu pomagał w jego kłopo­
tach. Był aktywnym członkiem Partii 
i Zbc widcwcem: swej społecznikowskiej 
pasji pozostał wierny do dzisiaj.

dzenia Polski, Odzi) ’ki|



PROPONUJEMY
KINA

ŚWIT godz. 15.30 i 17.45 „Błękitny 
Grom” prod. USA, od 15 lat, godz. 20.00 
„Przyspieszenie” prod. polskiej od 18 lat.

ŚWIT mała sala godz. 15.00 i 17.00 
„Sny i marzenia”, prod. polskiej, od 15 
lat, godz. 19.00 „Rocky U" prod. USA, 
od 15 lat.

ŚWIATOWID godz. 15.80. 17.30 i 19.30 
„Spokojnie, to tylko awaria” prod. USA, 
od 15 lat.

TEATR LUDOWY
29 bm. godz. 17.00 — premiera bajki 

„Koziołek Matołek”, 30 i 31 bm. godz. 
11.00 i 17.00 „Koziołek Matołek”, od 1 do 
15 kwietnia br„ teatr nieczynny.

NOWOHUCKIE 
CENTRUM KULTURY

• 30—31 marca, godz. 10—18 — Kier­
masz Sztuki Współczesnej — wystawa 
i sprzedaż
• 30 marca, godz. 11 — pokazy ba­

tonowe, zorganizowane na zapleczu NCK.
0 3 kwietnia, godz. 18 — Miesiąc 

Pamięci Narodowej — prelekcja Stefa­
na Fedorowicza z ZD ZBoWjD (dla mło­
dzieży szkół licealnych).
• 4 kwietnia, godz. 11 — Miesiąc Pa­

mięci Narodowej — prelekcja dla mło­
dzieży szkół podstawowych.
• 1 kwietnia, godz. 18 — spotkanie 

■ aktorem Starego Teatru, Jerzym Trelą.

OŚRODEK KULTURY HiL 
(ul. Majakowskiego 2)

• 29 marca, godz. 18 — DKF ..Krop­
ka" — cykl „Dziecko — demon ekranu".
• 2 kwietnia, godz. 18 i 20 — DKF 

„Kropka” — projekcja filmu amerykań­
skiego, w reż. Stanleya Kubricka.

KLUB KOMBATANTA 
(os. Górali 23)

0 1 kwietuia, godz. 17.30 — „Na ziemi 
mojej był Oświęcim” — inauguracja ob­
chodów Miesiąca Pamięci Narodowej, w 
programie: otwarcie wystawy fotogra­
mów Adama Rospondka, opowieść i po­
kaz przeźroczy Bolesława Jurka oraz 
montaż poezji i pieśni obozowych w wy­
konaniu -Krystyny Serusiówny i Tadeusza 
Malaka.
• 3 kwietnia, godz. 17.30 — „Świat — 

Polska — Ekonomia” — spotkanie z dr. 
Jerzym Hausnerem na temat „Strategia 
i bariery rozwoju gospodarczego Polski”.

0 4 kwietnia, godz. 1730 — w rocz­
nicę śmierci generała Karola Świercze­
wskiego — uroczysta wieczornica.

KLUB KUŹNIA 
(os. Złotego Wieku 14)

A 29 marca, godz. 15.30 — DKF dla 
dzieci — film „Hop i jest małpolud”, 
prod. CSRS.

© 29 marca, godz. 18.30 — DKF dla 
dorosłych — film Piotra Szulkina „O -bi, 
o ba”.
0 31 marca, godz. 11 — poranek fil­

mowy dla najmłodszych.
31 maroa, godz. 16 — projekcja bajki 

filmowej
• 1 kwietnia, godz. 19 — klub Sad- 

haka — kurs jogi tybetańskiej, prowadzi 
Janusz Wielobób.
• 3 kwietnia, godz. 16.15 — kurs rock 

and roiła dla dzieci.
• 3 kwietnia, godz. 19 — aerobic dla 

pań.
4 kwietnia, godz. 17.30 — otwarty 

turniej brydża sportowego.

KLUB „SRODPOLIi” 
(os. Na Wzgórzach 17a) 
biblioteka czynna w poniedziałki, 

czwartki i piątki, w godz. 14—19, oraz 
we wtorki, w godz. 9—15. W środę bi- 
Wioteka jest nieczymr.a.

bar kawowy czynny codziennie, z 
wyjątkiem sobót i niedziel, w godz. 
16—20.

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I KSIĄŻKI 

, (Plac Centralny)
• Czytelnia — wystawa rękodzieło 

klubów- prasy i książki z Rudna Dolne­
go, Siencsławic i Górki Stog-niawskiej.

C Galeria — wystawa plakatu sno- 
łeczn<>-i>ol.itynznego pt. ..Kraków-, praca, 
pokój”.

SALON WYSTAWOWY TPSP 
(al. Róż 3)

• Do wczoraj czynna była wystajwa 
rysunku i rzeźby dwóch aulcs-ów nie­
mieckich — Thcmasa Duttenhoeiera i 
Siegfrżeda Rischara. Od przyszłego tygod­
nia w- salonie zmiana wystawy.

Komisja zagraniczna 
ZK ZSMP w działaniu MŁODYCH

Krakowska organizacja młodzieżowa w swojej działal­
ności nie ogranicza się jedynie do własnego podwórka. 
Mant na myśli udział krakowskiej ZSMP w wielu ini­
cjatywach w naszym kraju, ale także kontakty zagranicz­
ne. Do lipca 1981 roku współpraca zagraniczna Zarządu 
Krakowskiego ZSMP prowadzona była przez Rade Kra­
kowską Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Rok 1981 był rokiem, kiedy budowano struktury 
zagraniczne ZSMP i powołano wówczas Komisję Zagra­
niczną Zarządu Krakowskiego. W jej skład wchodzili 
przedstawiciele Plenum ZK, studenci 1 pracownicy wyż­
szych uczelni oraz przedstawiciele poszczególnych dzielnic.

Wprowadzenie stanu wojennego w grudniu 1981 roku spo­
wodowało konieczność dostosowania zamierzeń w działalnoś­
ci zagranicznej do możliwości wynikających z panującej w 
tym okresie sytuacji na arenie międzynarodowej. Je­
dynym partnerem, z którym w roku 1982 Zarząd Krako­
wski utrzymywał współpracę była Rada Okręgowa Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) w Lipsku. Współpraca spro­
wadzała się do wymiany delegacji oficjalnych i informacji 
o działalności związków młodzieży. Przeprowadzono także 
rozmowy z przedstawicielami Socjalistycznego Związku Mło­
dzieży w Bratysławie.

W roku 1981 udało się wznowić kontakty z młodzieżą No­
rymberg!. Wymieniono grupy seminaryjne z Okręgową Radą 
Młodzieży w Norymberdze. Forma tej współpracy zachowana 
jest do dzisiaj i cieszy się dużym zainteresowaniem młodzie­
ży obu miast.

Ożywienie kontaktów zagranicznych nastąpiło w 1983 ro­
ku. Właśnie wtedy wznowiono współpracę z Wszechzwiąz- 
kowym Leninowskim Komunistycznym Związkiem Młodzie­
ży w Kijowie. Zwrócono uwagę na potrzebę rozszerzenia 
współpracy ideologicznej i wymiany pomiędzy organizacja­
mi zakładowymi.

W tym samym roku przedstawiciel Krakowskiej Komisji 
Zagranicznej uczestniczył w Światowym Zgromadzeniu Sił 
Pokoju w Pradze, w posiedzeniu Komisji Europy i Ameryki
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Północnej ŚFMD w Budapeszcie oraz w seminarium „Mło­
dzież dla pokoju przeciwko zbrojeniom i wojnie nuklearnej”.

Ostatni rok (1984) minionej kadencji przyniósł pełniejszy 
rozwój współpracy "zagranicznej z krajami socjalistycznymi 
oraz kontynuację kontaktów z młodzieżą z Norymberg!. 
Krakowska Organizacja ZSMP uczestniczy w realizacji wie­
loletnich umów zawartych z Wolną Młodzieżą Niemiecką w 
NRD, Socjalistycznym Związkiem Młodzieży w CSRS, z Dy- 
mitrowskim Komunistycznym Związkiem Młodzieży w Buł­
garii i Wszechzwiązkowym Leninowskim Komunistycznym 
Związkiem Młodzieży w ZSRR.

W kontaktach z miastami bratnimi najlepiej rozwija się 
współpraca z Radą Okręgową FDJ z Lipska. Regularnie wy­
mieniane są delegacje, uczestniczące w większych imprezach 
m. in. w Targach Młodych Mistrzów Jutra w Lipsku, w 
Feriach Zimowych dla młodzieży wiejskiej w Heubach, w 
biegach na orientację III Pucharu Wawelu w Krakowie i 
Dniach Lipska w naszym mieście. W grudniu ubiegłego ro­
ku podpisano umowę pomiędzy Radą Okręgową FDJ w Lip- 
sku i Zarządem Krakowskim ZSMP o wzajemnej współpra­
cy na rok 1985.

Inną formą współpracy zagranicznej jest wymiana obo­
zów pracy i wypoczynku dla młodzieży szkolnej i studen­
tów. W roku 1984 skorzystało z niej ponad 1000 członków 
krakowskiej organizacji młodzieżowej.

Trwają już teraz przygotowania do XII Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów — Moskwa 1985. Oczywiście myślą o tym 
także młodzieżowcy w Krakowie i pilnie przygotowują się 
do tej bardzo ważnej imprezy. (K)

NARADA W NCK
Dzisiaj, 29 marca, odbędzie się w Nowohuckim Centrum 

Kultury narada rejonowa delegatów na IV Zjazd Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, zorganizowana z inicja­
tywy Zarządu Dzielnicowego ZSMP. Narada roąpocznie się 
o godz 11.

PIĄTEK 29 marca
PROGRAM I

16.25 Program dnia i Dziennik TV
16.30 Dla młodych widzów: Majsterklopka
16.55 Piątek z Pankracym
17.20 Dziennik TV
17.30 St>otkanie z pisarzem: Eustachy 

Rylski
18.00 Bez próby: Oset-85
19.00 Dobranoc: Sąsiedzi
19.10 Nie tylko dla wędkarzy
19.30 Dziennik TV
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Młodzik” (2) film fab. prod. ZSRR
21.40 Dziennik TV — komentarze
22.05 Proponujemy, zapraszamy
22.15 Swego nie znacie: Karol Szymano­

wski
23.00 Dziennik TV — wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Oferta nauki polskiej: Proszę tro­

chę ciszej
17.30 Aut — magazyn reporterów spor­

towych
18.00 Ekonomia na co dzień: RWPG
18.80 Kronika krakowska
19.00 Rosyjskie romanse — śpiewa Irina 

Bogaezowa
19.20 Przeboje Dwójki
19.30 Dziennik TV
20.00 Galerie świata: Muzeum Antropo­

logiczne w Meksyku (2) film dok. 
prod. RFN

2030 Brawo — przegląd najciekawszych 
wydarzeń artystycznych z dziedziny 
rozrywki

21.15 Dzienraifc TV — wydnnzauća i taie- 
fon Dwójki

21.80 „Pod niebieską flagą” — o Lidze 
Narodów

22J« „Olbrzym" (D — film tab. prod. 
USA

23.35 Rozmowy intymne: O Daniacb bez 
panów

24.00 Dziennik TV

SOBOTA 30 marca
PROGRAM 1

9.00 Sobótka i film prod. hiszpańskiej 
„Don Kichot z Maraczy”

10.30 Dziennik TV
10.40 Historia dramatu polskiego: Jerzy 

Stefan Stawiński — „Godzina szczy­
tu”

11.55 Podróże bez biletu — „Warna" film 
prod. bulg.

12.25 Krąg — magazyn harcerzy
13.25 Poradnik rolniczy
13.55 Z Polski rodem — magazyn polo­

nijny
14.25 Program dnia

14.30 Zdrowie: wojskowy program pu­
blicystyczny

15.00 Dziennik TV
15.» Telewizyjna lista przebojów
15.40 W święcie ciszy — program dla 

niesłyszących
16.19 Film fabularny
17.30 Studio sport
18.10 Losowanie dużego lotka
18.20 Pegaz — magazyn kulturalny
19.00 Dobranoc: Bolek i Lolek
19.10 Z kamerą wśród zwierząt
1930 Dziennik TV
20.00 ..Avanti” — film prod. I SA
22.20 Czas — magazyn publicystyczny
22.50 Dziennik TV
23.00 Wiadomości sportowe
23.15 Telewizyjny music-hall

Weekend z TV
23.55 Kino nocne: „Sprawa Bahmeicr” 

film prod. RFN

PROGRAM 11

11.10 Czym dyje Wybrzeże
11.30 Wybrzeże dziś i jutro (1)
11.50 Filharmonia Dwójki: Jan Seba­

stian Bach
12.20 Od soboty do soboty — informator 

kulturalny
12.40 1500 sekund wielkiego sportu
13.03 Zespół „Dom" przedstawia program 

dla dzieci
14.30 Wideoteka
15.00 Wybrzeże dziś i jutro (2)
154# Studio Sport: Hokejowe mudraostwa 

świata grapy H: Japonia — Polska
15.55 Ze sztuką na ty
17.20 Kiedy cię okradną (1) — program 

publicystycz.
1735 .Myjąca planeta" ode. 4 — film dek. 

prod. ang.
18.30 Kronika krakowska
19.00 Oblicza świata
1930 Dziennik TV — (dia niesrysiąejicb)
20.00 Kiedy cię okradną (2)
20.25 Bis na bis
21.25 Tydzień w polityce
21.35 Godzina z Igą Cembrzyńaką
2235 Dziennik TV — wiadomości
22.90 Literatura i ekran: Królowie prze­

klęci: „Król z żelaza" (1) — film 
historyczny prod. franc.

23.25 Galeria Dwójki

NIEDZIELA 31 marca
PROGRAM I

8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Teleranck i film prod. angielskiej 

..Jack Vincent — przemytnik”

10.31) Dziennik TV
1SJ5 „Decydujący front” — film dok. 

prod. ZSRR
1135 Estrada folkloru
11.40 Siedem anten
12.35 Kraj za miastem — publicystyka 

rolna
13.90 Telewizyjny koncert życzeń
13.3» Teatr dla dzieci: Kornel Makaszyń. 

ski — „Krawiec Niteczka”
1445 Program publicystyczny
15.00 Dziennik TV
15.10 Tam, gdzie rośnie wanilia (9)
15.55 W starym kinie: „Każdemu wolno 

kochać” polski film archiwalny 
1745 Studio sport
18.20 Antena ‘
19.00 Wieczorynka: D’Artagnan i trzej 

muszkieterowie
1930 Dziennik TV
20.00 „Ludwig” (3) film historyczny prod. 

włoskiej
20.50 Ludzie i zdarzenia
22.20 Dziennik TV — wiadomości
22.25 Praegląd piosenki aktorskiej Wro­

cław-85

PROGRAM II

9.40 „Ludwig" (3) film hist. prod, włos­
kiej (dla niesłyszących)

10.30 Krótkofalowcy — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.00 Dziennik TV
11.19 Ia>kalny koncert życzeń
11.40 Sport w Dwójce
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Grać Chopina: Polscy kandydaci na 

konkurs chopinowski — Mariola 
Cleniawa

1245 Sport w Dwójce
1335 Grać Chopina: (2) — Wojciech 

Szewczyk
13.45 Kalejdoskop filmowy „Kino-Oko*
14.35 Grać Chopina: ¡3) — Edward Wo­

lanin
14.50 Film prod. NRD „Gołębiarka”
15.55 Grać Chopina: (4) Krzysztof Jabłoń­

ski
16.95 Jutro poniedziałek — magizya 

codziennych spraw rodzinnych
16.3u Sport w Dwójce
17.20 Muzyczny relaks
17.99 „Wagner” (8) film biograf, ang. 

wąg. NRF
18.25 Sport w Dwójce
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik TV — (dla niesłyszących) 
20.00 Sport w Dwójce
2130 Grać Chopina: (5) Kornelia Ogór- 

kówna _
21.40 Dziennik TV
21.45 „Saga rodu Pailuerów” (91 film 

prod. ang.
22.35 Grać Chopina: (6) Joanna Domań­

ska
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Rozpoczęty niedawno nowy 
1985 rok. zakończy jede­
nastą, radziecką pięcio­

latkę. Podstawowe jej zada­
nie — realizację programów 
socjalnych — trudno jeszcze 
podsumowywać, ale iuż dziś, 
na podstawie wyników czte­
rech zakończonych lat i pla­
nu na ostatni rok. można 
stwierdzić, iż większość pro­
gramów będzie zrealizowana.

— Dotyczy to zwiększenia 
funduszów spożycia zbiorowe­
go, budowy domów mieszkal­
nych, szkół, szpitali, klinik, 
przedszkoli i żłobków — pod­
kreślił KONSTANTIN CZER- 
NIENKO, w swym wystąpie­
niu na posiedzeniu Biura Po­
litycznego KC KPZR. — W 
2985 roku realne dochody lud­
ności wzrosną o 3,3*!t, co zna- 

GOSPODARKA RADZIECKA
NA FINISZU 5 ŁATKI

eznie przewyższa średni wska­
źnik wzrostu w ciągu ostat­
nich 4 lat.

Bieżąca pięciolatka nie by­
ła łatwa dla gospodarki na­
rodowej ZSRR. trzy, susze, w 
latach 1981. 1983 i 1984 ne­
gatywnie wpłynęły na tem­
po i rytm jei rozwoju. Aktu­
alna, napięta sytuacja mię­
dzynarodowa, powoduje ko­
nieczność podnoszenia do­
datkowych kosztów na cele 
obronności kraju. Obniżył się 
znacznie przyrost zasobów si­
ły roboczej. Stale wzrastają 
koszty energii i surowców. 
Tak więc problemów nie bra­
kuje. Niemniej w tych trud­
nych warunkach, ZSRR nadal 
koncentruje się na dalszym 
podnoszeniu poziomu życia 
narodu, na realizeji progra­
mów socjalnych.

Jedną ? cech charaktery­
stycznych XI pięciolatki jest 
zbliżenie poziomów dochodów 
ludności miast i wsi. W ro­
ku 1985, materialne warunki 
życia w mieście i na wsi. 
praktycznie zrównają się ze 
sobą. Jest to jedno z naj­
większych naszych osiągnięć. 
Do tego celu dążyliśmy po­
przez wiele lat.

Mimo to, nasza wieś ciągle 
jeszcze znacznie ustępuje 
miastu pod względem socjal- 
no-kulturalnych warunków

Q p F r T A T NTF
DIA „GŁOSU NOWEJ HUTY”

życia. Dlatego też. na wsi 
szybkim tempem rozwija się 
budowa mieszkań, dróg, szkół, 
szpitali, sklepów. placówek 
usługowych. Przyspieszony 
wzrost materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia lud­
ności wiejskiej, podwyższenie 
prestiżu pracy rolnika, do­
prowadziły do tego, że odpływ 
ludności wiejskiej do miast 
został zahamowany. Jest to 
niezwykle pozytywne zjawis­
ko.

Należy podkreślić, że po­
ziom zadań planu pięciolet­
niego osiąga już wiele gałęzi 
gospodarki. Przede wszystkim 
chodzi tu • przemysł wydo­
bycia gazo: pod względem
wydobycia, ZSRR wyprzedził 
USA i wysunął się na 1 miej­
sce w świecie. W 1985 roku.

wydobycie gazu w ZSRR •- 
siągnic 632,5 miliarda metrów 
sześciennych (tysiąc metrów 
sześciennych gazu jest w przy­
bliżeniu ekwiwalentem tony 
ropy naftowej). Dynamicznie 
rozwija się również radziecki 
przemysł maszynowy, przede 
wszystkim zaś produkcja ma­
szyn cyfrowych, obrabiarek 
sterowanych komputerowo, 
zautomatyzowanych urządzeń 
i narzędzi.

W XI pięciolatce pierwsze, 
ale za to pewne kroki poczy­
niła nowa gałąź przemysłu — 
przemysł budowy robotów. 
Do końca 1985 r., w zakła­
dach pracy, zostanie wpro­
wadzonych 40 tys. robotów. 
W XJI zaś pięciolatce ich pro­
dukcję planuje się zwiększyć 
o dalsze 100 tys. sztuk, a więc 
o liczbę robotów, jaka dziś 
funkcjonuje na całym świecie.

W ostatnim czasie, w ra­
dzieckiej gospodarce zaryso­
wał się zdecydowany zwrot 
ku intensyfikacji produkcji. 
Stawka na jakościowe czyn­
niki wzrostu, w oparciu o 
przyspieszenie tempa postępu 
naukowo-technicznego, to ce­
cha charakterystyczna naro­
dowego planu gospodarczego 
na rok 1985.

Plan przewiduje uzyskanie 
praktycznie całego przyrostu 
dochodu narodowego i pro­

dukcji rolnej oraz 9,5% przy­
rostu produkcji przemysłowej 
dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy. Zakłada się opanowa­
nie produkcji 4,2 tys. nowych 
rodzajów maszyn, urządzeń, 
materiałów, uruchomienie ok. 
800 zautomatyzowanych sy­
stemów sterowania procesa­
mi technologicznymi, istotne 
podniesienie poziomu kompu­
teryzacji.

Ogólnie rzecz biorąc, nie 
jesteśy jednak zadowoleni z 
tempa wprowadzania do pro­
dukcji najnowszych osiągnięć 
rewolucji naukowo-technicz­
nej. ZSRR, który dysponuje 
największym w świecie po­
tencjałem naukowo-technicz­
nym, wykorzystuje ten poten­
cjał jeszcze niedostatecznie e- 
fektywnie.

Jedziym z najbardziej aktu­
alnych zadań naszego rozwo­
ju gospodarczego, jest zwię­
kszenie efektywności wyko­
rzystania zasobów. Obniżenie 
materiałochłonności produkcji 
o l*/o, powoduje zwiększenie 
dochodu narodowego o 4 mi­
liardy rubli. Dziś już. wiele 
zakładów, po podliczeniu 
swych możliwości, dąży do 
tego, by w 1985 roku, 2 dni 
przepracować, wykorzystując 
zaoszczędzone materiały, pa­
liwa itp... Uzyskane dzięki 
temu, wcale niebagatelne 
środki, będą przeznaczone na 
cele socjalne, zwłaszcza zaś 
na ochronę zdrowia.

Na zakończenie warto pod­
kreślić. że w XI pięciolatce 
niezwykle dynamicznie roz­
wija się radziecki handel za­
graniczny. Dziś ZSRR han­
dluje ze 144 krajami, przy 
czym głównymi naszymi part­
nerami są kraje RWPG. Po­
myślnie rozwija się również 
współpraca naukowo-techniez- 
na i gospodarcza ZSRR z 
krajami Zachodu, i z młody­
mi. niezależnymi państwami. 
ZSRR konsekwentnie opowia­
da się za dalszym rozszerze­
niem i pogłębieniem takiej 
współpracy, w interesie u- 
mocnicnia pokoju i przyjaźni 
pomiędzy narodami.

GIENNADIJ PISARIEWSKIJ

a

a
1c a g 
a

CIEKAWOSTKI Z KRAJU RAD
POPUL/1RNOŚC FESTIWALU „ROSYJSKA 

ZIMA”
„Rosyjska zima” — taką nazwę nosi wielki festiwal sztu­

ki, który tradycyjnie odbywa się w Moskwie na przełomie 
starego i nowego roku. Ostatni festiwal był już 21. z kolei 
i potwierdził ogromną popularność zarówno wśród widowni 
miejscowej, jak również wśród wielu gości zagranicznych 
(tym razem było to 40 tys. turystów z ponad 50 krajów), 
specjalnie przybyłych na spotkanie z radziecką sztuką.

W dniach festiwalu zademonstrowały swój kunszt najlep­
sze moskiewskie zespoły operowe, baletowe, dramatyczne, 
muzyczne, taneczne oraz soliści o światowej renomie.

Oto tylko niektóre spośród gwiazd, które błyszczały na fir­
mamencie tegorocznego festiwalu: artyści baletu Maja Pli- 
sieckaja i Jekatierina Maksimowa, Nadieżda Pawłowa i Na­
talia Biessmiertnowa, Władimir Wasiljew i Wiaczesław Gor- 
diejew. śpiewacy — Jeliena Obrazcowa i Irina Archipowa, 
Jewgienij Niestierienko i Władimir Atlantów, pianista Swia- 
tosław Richter, dyrygent Jewgienij Swietłanow... Widzowie 
mieli okazję podziwiać w czasie spektaklów teatralnych całą 
plejadę utalentowanych aktorów oraz zapoznać się z pracą 
wybitnych reżyserów.

Na scenach najlepszych stołecznych teatrów i sal koncerto­
wych zaprezentowano zarówno klasykę, jak i współczesność 
wraz z szeregiem ciekawych premier. (APN)

ILE NOWYCH MIEJSC PRACY POWSTANIE 
W ZSRR W ROKU 1985?*

W ZSRR bezrobocie zostało zlikwidowane już ponad pół 
wieku temu. Od tego czasu obserwuje się pełne zatrudnie­
nie ludności w wieku produkcyjnym. Co więcej, coraz moc­
niej daje o sobie znać problem ostrego deficytu rąk do pra­
cy. Dzisiaj w gospodarce narodowej kraju zatrudnionych jest 
137 milionów osób, natomiast 2 miliony miejsc pracy czeka 
na obsadę. W ciągu bieżącego roku w Związku Radzieckim 
zostanie stworzone jeszcze ponad 2 miliony nowych miejsc 
pracy — głównie we wschodnich regionach kraju. W tym 
samym czasie pewna liczba pracowników odejdzie na emery­
turę, w sumie więc gospodarka narodowa będzie potrzebo­
wała jeszcze ponad 6 milionów osób.

Co w związku z tym przewiduje plan rozwoju społeczno- 
gospodarczego na rok 1985?

Szkoły zawodowe opuści 2,6 min wykwalifikowanych ro­
botników. Wyższe uczelnie i technika dadzą gospodarce 2,1 
min specjalistów. Do pracy w gospodarce narodowej przyj­
dzie znaczna część absolwentów ogólnokształcących szkół 
średnich. Wszystko to nie wystarczy jednak na pokrycie 
istniejącego zapotrzebowania. Rozwiązania tego problemu e- 
konomiśei upatrują głównie w zwiększeniu wydajności pracy 
na bazie postępu naukewo technicznego, dzięki maksymalnej 
automatyzacji procesów produkcyjnych. Zakłada się. że auto­
matyzacja pozwoli na zwolnienie ok. 800 tys. osób, przy 
czym 400 tys. osób nie będzie musiało wykonywać ciężkiej 
pracy fizycznej'. Plan przewiduje przekwalifikowanie tych 
pracowników na nowe, bardziej nowoczesne zawody, potrze­
bne gospodarce narodowej. Obniży to liczbę „vacatów” do 
1,5 min miejsc pracy, a taki poziom uważa się za dopuszczal­
ny. Nie wpływa on w sposób zauważalny na tempo rozwoju 
przemysłowego, gwarantując jednocześnie realizację konsty­
tucyjnego prawa obywateli do pracy, wyboru zawodu zgod­
nie z zainteresowaniami i zdolnościami. (APN)

ODKRYCIE W DZIEDZINIE 
AERODYNAMIKI

Uczeni radzieccy znaleźli odpowiedź na pytanie, w jaki 
sposób giną meteoryty wchodzące w atmosferę z prędkoś­
ciami kosmicznymi. Udało im się poznać mechanizm rozkła­
du ciała o złożonej budowie, poruszającego się z ogromną 
prędkością w atmosferze planety oraz obliczyć powstające 
wokół niego prądy powietrzne.

Z występowaniem niezwykłych właściwości powietrza spe­
cjaliści spotkali się w momencie rozpoczęcia lotów ponad- 
dźwiękowych. Przy dużych prędkościach wokół poruszające­
go się ciała powstają wiry powietrzne i tzw. prądy odrywa­
ne, kiedy to od powierzchni ciała odrywane są wiry i stru­
mienie o różnej konfiguracji. Prądy odrywane i wywoływa­
ne przez nie negatywne skutki, już dawno zostały zbadane 
przez naukowców. Jednakże do niedawna uważano, że pod­
czas ruchu ponaddźwiękowego ciał złożonych w strefach 
wgłębień lub poza ciałem tworzą się tzw. „strefy zastoju", 
gdzie nic „szybkiego” się nie dzieje.
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Tjch trzech chłopców wywodzi się z rozbitej ro­
dziny. Najstarszy Janusz ma czternaście lat, 
Paweł dwanaście, a liszek zaledwie dziesięć. 

Wychowuje ich matka, która od czasu do czasu mu­
si się leczyć w Kobierzynie. Chłopcy — jak to 
wszystkie dzieci w ich wieku — ćhcieliby coś mieć, 
a więc i może jakieś słodycze, i parę groszy na flip- 
per-j i rower. A w domu grosza nie było bo i skąd. 
Kiedy więc zapytali matkę, czy nie dałaby trochę 
pieniędzy na rower, ta powiedziała, że przecież mą- 
ją tyle okazji, by codziennie przynieść coś do domu, 
więc jak sobie zbiorą trochę pieniędzy to im wtedy 
kupi rower. Chłopcy posłuchali matki i poszli w 
miasto. Najpierw zaczęli się interesować pozosta­
wionymi rowerami. Potem zaś wpadli na genialny 
według nich sposób: zupełnie przypadkowo dobrali 
się do jednej, z pozostawionych przed domem, tak­
sówki. W środku znaleźli prawdziwy skarb, aż im 
się w główkach zaćmiło; Poza drobiazgami tu ka­
setce było aż czterdzieści dwa tysiące złotych.

Od tamtego czasu zaczęli specjalizować się w o 
brabianiu taksówek. Postanowili dobrać do swoje­
go grona jeszcze inych rówieśników. W urozmaico­
ny sposób dokonywali kradzieży przeważnie wtedy, 
gdy właściciele zmęczeni wypoczywali w domu. We­
wnątrz pojazdów znajdowali przeróżne rzeczy. Cza­
sem wpadło im trochę grosza, pozostawionego bez­
trosko w taksówce. Najgorzej zaś obchodzili się z

¿¿Z kroniki milicyjnej g

muszkieterowie“
dokumentami, które przy okazji zabierali. Po pro­
stu wszystko natychmiast palili.

Terenem działania tej prawie dziesięcioosobowej 
bandy młodocianych złodziejaszków było przeważ­
nie Centrum B. Stąd się też wywodzili i tam doko­
nywali włamań.

Wszyscy chłopcy, którzy maczali palce w tych 
drobnych kradzieżach, mieli spore kłopoty w 
kołach, do których uczęszczali. Wiadomo, że 

były wagary, ale i dwóje. Najsmutniejsze zaś jest 
to, że skradzione rzeczy chłopcy przynosili do 
swoich domów, a rodzice musieli wiedzieć, że są to 
podejrzane rzeczy. Nikomu jednak nie przyszło do 
głowy, by się bliżej sprawie przyjrzeć. Młodociana 
banda grasowała bezkarnie przez pierwsze dwa 
miesiące tego roku. Na jej czele stał najstarszy z 

braci D. Janusz, aż do chwili, kiedy to zainteresował 
się ich działalnością siedemnastoletni Andrzej, któ­
ry co dopiero powrócił z poprawczaka. On też ma­
jąc spore doświadczenie w kradzieżach zaczął ich 
właściwie przygotowywać do złodziejskiego fachu.

Jak wyliczono na milicji, okradli 45 samochodów, 
głównie taksówek. Możliwe, że mają więcej na 
swoim koncie, ale tyle było zgłoszeń. Po przejęciu 
młode danego gangu przez Andrzeja W. zaczęto 
rozglądać się także za innymi okazjami, które mo­
głyby przynieść trochę łupu. Interesowano się pi­
janymi i jeśli tylko nadarzyła się jakaś okazja, 
przystępowano do działania. Kiedyś chłopcy zoba­
czyli na ulicy mocno pijanego starszego faceta, któ­
ry z trudem dźwigał teczkę. Podleciało dwóch do 
niego i przymilając się powiedzieli, że pomogą mu 
dojść do domu. Jeden z grzecznych chłopców wziął 
nawet od gościa teczkę, by ulżyć mu trochę. Urado­
wany facet, zaskoczony grzecznością chłopców, od­
dal im teczkę.

Finał przedstawia się następująco: najstarszy z 
nich siedzi, trzej bracia D. znajduje się w Pogoto­
wiu Opiekuńczym, a kilku chłopców otrzymało ku- 
ratelską opiekę... MAR.-JAN

(B) Jak poinformował nas DUSW w Nowej Hucie, 
sprawca wyrafinowanych kradzieży o których pisaliś­
my w ubiegłym tygodniu — został ujęty. W najbliż­
szym czasie wrócimy do tego tematu podając bliższe 
dane.
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POGŁOSY Wyróżnienie dla ZPiT
U n d.-.i z.u jednego z najciekawszych i na ¡oryginalniejszych 

gitarzystów młodego pokolenia. Jest wirtuozem w grze na 
tym instrumencie. Należy de pionierów posługujących się 

syntezatorem gitarowym. Jego dyskografia liczy dziesięć 
albumów (wszystkie dla firmy ECM>. z których większość 
pretendowała do słynnej nagrody Grammy Award. Dwie tego 
płyty — ..Ofitramp" (1083) i ,.Trave!s" <1084» zdobyły tę na­
grodę.

PAT METHENY. bo o nim tu mowa. Iest cudownym dziec­
kiem gitary. Jego sukces w kreowaniu muzyki .subtelnych 
i złożonych tekstur jest funkcją jego pisania, a świeżość brzmie­
nia jego grupy, jako całości, jest specjalnie inspirowana współ­
pracą z. pianistą Lylc Marsem — tak pisał recenzent z .Down 
Beatu". Dziennikarz z ..The New York Times” dodaie: wygląda

„WIATR
W DRZEWACH

NIEBA”
•u to. te Metheny doszedł do wniosku, że świat nie potrze­
ba ,e jeszcze jednego szybkiego gitarzysty. Jest dość szybki, 
by nie opierać swego stylu na szybkości i pokazuje przede 
wszystkim odróżuialny styl gitarowy. Wystąpienia Methenyego 
•ugecują, że młodzi muzycy itadal mo-gą znaleźć wyjście z azz- 
-łockowogo trzęsawiska, które pochłonęło wielu.

Metheny współpracował z wieloma wielkimi uznanymi 
muzykami, jednak największą sławę i rozgłos przyniosły mu 
nagrania dokonane pod szyldem Pa'. Metheny Group. logo 
drugi w kolejności album został zrealizowany z iiistrumentai - 
ittami, którzy aa stale zadomowili się w Pał Metheny Groi*o. 
Ma tej właśnie płycie pojawił się ix> raz pierwszy pianista 
I.yie May.-, późniejśzy kompozytorski partner lidera grup’’

Pat Metheny ma także na swym koncie wie.ę minut mu-, 
ayki filmowej. Niedawno, razem May-om napisał wszy-tk.e 
tematy do filmu Johna Sełiiesiagera „The Falcon and the Snow­
man’'. Utwór przewodni, do którego słowa napisał David Re­
wie ukazał się w lutym mm sintSu firmowanym w#ó«it ora*z 
Bowiefo i Pat Metheny Group. Je®« tytuł '-o .Thk i* *ot 
America”. Cały cmm utrzymuj» się na «tez» ie list przebojów. 
W.elu fachowców próbował« zdefiniować niepowtarzalny »i* 
gry Pata Metheny'ego, by reguły dojść óo wniosku, że e.-t 
«*» geniuszem gitary. Recenzent pisma muzyczzie«« „Rolling. 
Stone'’ twierdzi: „Pał Metheny brzmi jak niebian«*! wiatr
mu-drający liście drzew"

4 kwietnia, w czwartek, o gódz. H. w hal- Wisły będziemy 
mieli okazję zobaczyć i usłyszeć tego wspaniałego muzyka. Na 
scenie obok niego staną: Lyle Mays — instrument^ a :.-/<■/ 
we. Steve Ro dby—gitara basowa, Paul Wertieo oe.-nus's. 
Pedro Aznar — instrumenty perkusyjne. JACEK KRĄG

W 98: polskiej edycji pisma 
Jazz Forum, opublikowane zo­
stały wyniki corocznej ankiety 
wśród czytelników tego pbma 
na najlepszych muzyków jaz­
zowych i rockowych — Ja« 
Ton 84 i Roek T«n ’34. Nas 
bardziej interesują wyniki tej 
drugiej ankiety. Bezapelacyjnym 
zwycięzcą okazał się zespól 
Maanam oraz Kora i Marek 
Jackowski. Jak się okazało, na­
wet okres przymusowej ka­
rencji nie przeszkodził tej ka­
peli pozostawić w pobitym po­
lu całą konkurencję. A oto 
aKezegóły:

Mł ZYK ROKU

I Marek Jacków ki
2. (reneUsz Dudek
8. Zbigniew Hołdy«

twirt ROCKOWA

1. Maanam
2. Dżem
3 Budka Sufleea

FłOSENKARK 4

1. Ko««
2. Martyna Jakubowicz
3. Małgorzata Ostrowska

PIOSENK 4 RE

1. Krzysztof Cugowski
2. Ryszard Riedel
8. Jorgos Nkolias

KOMPOZYTOR

1. Marek Jackowski
2. Romuald Lipko
3. Grzegorz Ciechowski

Al TOR TEKSTÓW

1. Kora
2. Jacek Skubikowski
3 Andrzej MogielnickiPoczta ,,Pogłosów”

Niedawno napisała do nas Renat;; Wąsowicz, jak nam się 
wydaje bardzo miła, młoda osóbka, która szaleje na punkcie 
Lady Pank. Prosisz o ; dres fan clubu tego zespołu. Renato, 
taki fan Club jest, w Nowej Hucie: jego adres: Klub ..Tub:- 
kiera" ZPT. al. Planu «-Letniego 152. tei. 14-73-33. wewnętrz­
ny 2G0. Możesz, napisać lub pójść osobiście. Właśnie tam do­
wieś, się wszystkiego, co cię tak bardzo interesuje

UWAGA!
Już niedługo. 13 kwietnia, w sobotę, wystąpią w Krakowie 

„Wały Jagiellońskie”. Koncert odbędzie się w hali ..Korony", 
o g -d'. 17 i 19.30. PSJ Kraków, zaprasza na „Show ’85" w wv- 
k- ..Walów Jrgieśtmis-',-ich"

STRONA 10

„NOWA HUTA44
W dniach 28 kwietnia — 10 maja odbędzie się III Między­

narodowy Festiwal Amatorskiego Ruchu Artystycznego Krajów 
Socjalistycznych. W tym roku impreza zostanie przeprowadzo­
na w ramach obchodów 10. rocenicy zwycięstwa nad faszyz­
mem.

Koncepcja zorganizowania 
Festiwalu podkreśla pogłębie­
nie się przyjaźni i współpra­
cy między narodami krajów 
socjalistycznych, ich wszech­
stronną, wzajemną pomoc i 
walkę o utrzymanie pokoju. 
Pod tymi hasłami przebiegać 
będzie sztafeta pokoju i przy­
jaźni. której poszczególne im­
prezy nawiązując do inaugu­
rującego koncertu galowego 
Festiwalu w Berlinie, odby­

wać się będą na obszarze Pol­
ski. NRD i Czechosłowacji 
(Berlin — Poznań — Drezno

Usti nad Labą).
Do udziału w tegorocznym 

Festiwalu zaproszono Ze-pól 
Pieśni i Tańca „Nowa Huta" 
z Nowohuckiego Centrum 
Kultury. Jest to bardzo duże 
wyróżnienie. 1 maja „Nowa 
Huta" będzie miała koncert 
w Berlinie. transmitowany 
pczez i we«niecką telewizję. 3

MÓWIMY PO POLSKU

O . zusewniku zabczpirt/ać p jiem a „Mó­
wimy po polsku" mniej więcej przed re­
kiem. Próbowałem wówczas wyjaśnić jego 

właściwe znaczenie i przestrzegałem przed błęd­
nym posługiwaniem się nim wszędzie tam. gdzie 
konieczne jest użycie ezasowników zapewnić. ra- 
spakoić. zagw araniawać.

Niestety, t przykrością stwierdzić, ar
czasownika zabezpieczać w błędnym ».««- 
e«enia używa coraz większa liczba Polaków. Już. 
■nie tylko posługują się nim urzędnicy, działacze 
państwowi społeczni, inżynierów e, lekarze.

maju wystąpią w Kostrzyntu. 
a 4 maja na koncercie galo­
wym w sali widowiskowo- 
-sportowej „Areną” w Pozna­
niu. 9 maja planowany jest 
występ w Teatrze im. Zden- 
ka Nejedlego w Usti nad La­
bą. Zespól będzie również u- 
ezc.-tnicz.yć w licznych spotka­
niach, manifestacjach i wie­
czorach przyjaźni. Kierowni­
ctwo artystyczne „wyprawy” 
powierzono Anatolowi Kocy- 
lowakiemu. a w skład ekipy 
wejdzie także 1 sekretarz KD 
PZPR Zdzisław Kosiński.

(K)

zabezpieczać. W żadnym wypadku nie wola.» 
>.ę nim posługiwać w znaczeniu: zapewniać. za­
gwarantować, zaspokajać, zaopatrywać.

Nie wolno tfięc powiedzieć:
Kolej zabezpiecza miastu dostawy (za­

miast: ZAPEWNIA dostawy). Ośrodek kultury 
ubezpiecz» potrzeby kulturalne praco­
wników Hib .(zamiast: ZASPOKAJA pott.eby).

Walcownia otrzymała .środki na zabezpie­
czenie c i ągłoś e b p r o d u k c j i (zamiast: 
NA ZAPEWNIENIE. NA ZAGW ARANTOW A- 
NIL PRODUKCJI; Kombinat zabezpieczy 
realizację zadań (zamiast: ZAPEWNI, 
ZAGWARANTUJE realizację zadań).

Niedawno dyrektor ds. pracowników komłfiia- 
*”« HiL powołał specjalny Zespól ds. Zabezpie­
czenia Dyscypliny Pracy. Nie wiem, kto jest

Jeszcze raz o zabezpieczaniu.
dziennikarze, aie również zwykli osobnicy roa- 

. mawiając ze sobą na co dzień. To właśnie spra­
wia. że dzisiaj powracam raz Jeszcze'(już chyb« 
ostatni raz!) do wyjaśnienia tego poważnego już 
problemu językowego.

Czasownik zabezpieczać ii» w języku polskim 
dwa podstawowe znaczenia:

óciironw, osłonić przed kradt-ieia:
— rozbroić, wozyniC nie .apra.ającyn.

Powiemy więc poprawnie: Wały ZABEZPIE­
CZAJĄ nisko położone tereny nrted oo.rod.ia: 
Kłódka ZABEZPIECZA sieję; Kraty ZABEZ­
PIECZAŁY pantie szcze nie grt-ed włamaniem; 
ZABEZPIECZONO stary zamek przed znistreze- 
niem; NIE ZABEZPIECZONO kotła parowego . 
nastąpiło usiltodienie; tV niagatyn-ic. broni rnaj- 
dują się ZABEZPIECZONE karabiny. Można 
także ZABEZPIECZAĆ dr:ici słoma, okna nwtą. 
schody podmurówką i ZABEZPIECZYĆ ^we, 
pożuc-kę na h.potece, mt majątku.

Na tym jednak wyczerpują się wszystkie 
możliwości używania w polszczyżnie czasownika

twórcą pełnej nazwy zedpoiu. ale mamy tu właś­
nie do czynienia z klasycznym przykładem błęd­
nego użycia czasownika iabetpteaać. Zespół — 
jak mi wiadomo — ma czuwać nad przestrzega­
niem dyscypliny pracy przez wszystkich praco­
wników kombinatu, nie chodzi więc ha pewno o 
zabezpieczenie jej w sensie Ochraniania 
przed nierzetelnymi pćacpifcnrkamj, ale raczej o 
zapewnienie, zagwarantowanie wymaganego sta­
nu dyscypliny w zakładzie. A czy nie prościej 
oyłoby móz lć po prostu: Zespół d-. Dyscypliny 
Pracy?...

Zapamiętajmy więc, że:
— ZABEZPIECZYĆ moż a mieszkanie Przed 

złodziejami, żywność przed zepsuciem, karabin 
przed wystrzeleniem

— Realizację produkcji, potrzeby mieszkań- 
rów. środki na finansowe na inwestycje, zakład 
w maszyny, zawsze się bądź. ZAPEWNIA, GWA­
RANTUJE. bądź ZASPOKAJA, bądź ZAOPA­
TRUJE...

MACIEJ MALINOWSKI

O
d niedawna w re­
pertuarze Teatru Lu­
dowego znajduje .się 
„Milczenie” Koman« 
Brandstaettera. Sztu­

kę reżyserował Wacław Jan­
kowski. a scenografia jest 
autorstwa Tadeusza Smolic- 
kiego.

Słów kilka o autorze. Uro­
dził się w 190« roku w Tar­
nowie. w rodzinie żydowskiej 
■> głębokich tradycjach kui-

no w 1957 r.), towarzyszyły 
rozgłos, protesty, dyskusje.

Zewnętrzna intryga sztuki 
wygląda pozornie bardzo txo- 
-to: bohater pozostawiony zo- 
staje wobec krzywdy drtt- 
gi^o człowieka i udziela mu 
pomocy — to znaczv ukryw’a 
przyjaciela uciekającego przed 
UB. Wwdaje się więc, że po­
święcenie /.ostało dokonane. 
Ale istota sprawr -piszc 
Joanną Godiewska (Dialog

pisarz. Chcę milczeć! Chcę nie 
patrzeć! Chcę nie słyszeć! A 
zło tworzy się i wzrasta w 
działaniu ślepych, oczy akom­
paniamencie milczenia tych, 
którzy widzą.

W ..Milczeniu" bardzo ostro 
zarysowana iest tragiczna 
droga, która prowadzi czyste, 
szlachetne intencje do ubło­
cenia w historycznej rzeczy­
wistości. K-aWerv skazany 
j»«t na niezgodę ze sobą, na

„MILCZENIE“ Brandstaettera
tiiralnych i literackich. Ka­
rierę pisarską rozpoczął je­
szcze podczas studiów na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Jako przełomowy okres swe­
go życia, określa pisarz po­
byt podczas wojny w Pale­
stynie. Po powrocie do kra­
ju. w latach 1918—19. był kie­
rownikiem literackim Teatru 
Polskiego w Poznaniu.

„Milczenie" grano w 78 te­
atrach Europy, Australii i 
obu Ameryk. Pojawieniu 
się „Milczenia" (sztukę wyda-

1983 nr 11) — polega ńa tym, 
źe jest to poświęcenie nie­
jako zastępcze, pokrywające 
brak czynu większego. Bo­
hater. Ksawery, iest komu­
nistą, był walczącym komu­
nistą. j — od pewnego mo­
mentu — współtwórcą sy­
tuacji, w które! teraz lego 
niewinny, jak się wydaje. 
przyjaciel musi się ukrywać. 
Kiedy Ksawery dostrzega 
wreszcie jak wygląda reali­
zacja jego idei. oo prostu 
milczc. Jako działacz ■ iako

brak dobra. Działając kiedyś 
w imię sprawiedliwości, stał 
się współodpowiedzialny za 
dramaty niewinnych ludzi, 
teraz pewnie boi się jakiej­
kolwiek działalności ood czy­
im kol w iek s z.tą n da rem

W roli głównej w Teatrze , 
"Ludowy;n występuje Andrzej 
Gazdcczka. Żonę Ksawerego 
gra Maja Wiśniowska. Ponad­
to grają: Barbara Szałapak. 
Janusz Sykutcra. Ryszard Ga­
jewski. Jerzy lloidi i«
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KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. sprawuje rzą­
dy w domu lub w posiadłości. 
6. np. związkowa, 7. tkanina 
o ukośnym splocie. 9. nie za­
sada, 12. orzeźwiający napój 
z lodem, 16. rachunek ban­
kowy, 17. sztuczne włókno, 18. 
półka pod oknem. 19. kuzyn­
ka kruka, 20. psie polecenie, 
21. płyn dezynfekcyjny (żół­

ty), 32. proszek metali spra­
sowany w w. temp, 23. był 
wicepremierem w latach od 
1956 do 1969. 24. chilijska pu­
stynia, 28. port w Algierii, 30. 
rzeka Słowackiego, 31, magneto, 
32. przyrząd optyczny do ste­
reoskopowych obserwacji.

PIONOWO: 1. frontowa
część bluzki, 2. specjalność

wojskowa. 3. z nim w dalekie I 
podróże, 4. pocztowe zawiado- R 
mienie, 5. szczególny sygnał, 
wiadomość, 7. jeleni zlot, 8. 
bezdźwięczne przedstawienie. 
10. strażnik, 11. ozdobna mis­
ka, 12. buldożer. 13. zabieg 
uprawowy ręczny lub me­
chaniczny, 14. broszka, 15. 
imię żeńskie. 25. ptak wielko- 
dzioby. 26. tam kupisz „Głos”, 
27. drapieżnik z rodziny ko­
tów stepowych, żyje w Azji,
29. aureola, 30. mityczny lot­
nik.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 11

POZIOMO: 5. kalendarz, 8. 
kawior, 9. rapier, 12. Zbaraż, 
IX alpaka, 14. Warna, 15. 
pestka, 17. Soldek, 19. ropu­
cha, 20. Palatyn, 23. liszka, 
25. strzał, 27. opona. 28. Skar­
ga, 30. ostoja, 31. szakal, 32. 
gardan, 33. Aszkenazi.

PIONOWO: 1. Papież, 2.
sekretarz, 3. zderzenie, 4. 
kropka, 6. Zawrat, 7. zespół, 
1». zbiegowisko, 11. akredy­
tacja. 16. kacyk, 18. odlot, 21. 
republika. 22. kontyngent, 24. 
zaraza. 26. rytuał, 29. arkusz,
30. obraza.

Nagrody książkowe za traf­
ne rozwiązanie krzyżówki nr 
11 w „Głosie Nowej Huty”, 
wylosowali: Anna Korczyńska 
31-939 Kraków, os. Kolorowe 
lla/16, Janina Skorek 31-966 
NH, os. Sportowe 26/5, Marek 
Oracz 31-624 Nowa Huta, <*s. 
Piastów 29/17.

UWAGA: Nagrody wyślemy 
pocztą.

HUMOR
UlłHllliniHIIIIlIHIIIIIłlMlIIIII

— W wyborach do Sejmu — 
powiada pewien działacz — 
chwielibyśmy panią Katarzynę 
jako kandydata na posła.

— Co, chcecie żebym została 
posłanką?

— Dlaczego pani odmawia?
— Ja wcale nie cheę być nie­

tykalną...

*
— Zona dała ei na Imieniny 

srebrną papierośnicę? — pyta 
kolega.

— Tak.
— Ało przecież ty nie palisz.
— Ale ona pali...

*
Dwaj przyjaciele dzielą się 

«wagami na temat swoich żon.
— Chcesz się podobno roz­

wieść, czy to prawda?
— Tak, żona mnie oszukuje.
— Nie do wiary. Złapałeś ją 

z kochankiem?
— Nie, ale codziennie twier­

dzi, że się alruje. Wracam do 
domu i nie... Chodzi żywa po 
mieszkaniu.

*
— Mój Boże, tyle kwiatów! 

Jakby się byt cieszył mój mąż, 
gdyby tego dożył...

*
— Jak wy tak możecie z ko­

zami spać? — pyta inspektor 
weterynarii kobietę, która w 
kuchni trzyma kozy.

— Ano, jak dotąd, to jeszcze 
nam żadna koza nie zdechła.

— Dlaczego wychodzisz za­
wsze na balkon, kiedy ja śpie­
wam — pyta mąż żony.

— Zęby ludzie nie myśleli, 
te cię katuje—

Sztandar dla hutniczej 
organizacji

CIĄG DALSZY ZE STR. 1
dzeniee Sztandar ten jest wyrazem uznania za ofiarną pracę 
społeczną w dziedzinie umacniania obronności kraju. Hutnicza 
organizacja LOK liczy obecnie 3200 członków, zrzeszanych w 
43 kołach wydziałowych oraz w 5 klubach specjalistycznych: 
Oficerów Rezerwy (najlepszy w 1984 r. klub w województwie 
krakowskim miejskim), strzeleckim, radiowym płetwonurków 
„Delfin” oraz motorowym „Tandem”. W roku ubiegłym ZF LOK 
wywalczył zaszczytne pierwsze miejsce we współzawodnictwie 
między zarządami dzielnicowymi i gminnymi województwa 
krakowskiego miejskiego. W uznaniu zasług grono działaczy u- 
dekorowanych zostało odznaczeniami i medalami Zło.e Medale 
„Za zasługi dla LOK” otrzymał Kazimierz Miniur oraz Stani­
sław Pasula, Srebrne: Aleksander Bochenek. Tomasz Kucharski, 
Józef Placha, Marian Ratusz. Brązowe: Wojciech Berek, Leszek 
Rokita, Jerzy Skarła, zaś Złotą Odznakę „Za pracę spoKczną 
dla m. Krakowa „Józef Grębski. Ponadto wręczone zostały Zło­
te i Sreberne Odznaki „Zasłużony Działacz LOK”.

Trzyletni okres działalności podsumował prezes ustępującego 
Zarządu, dyrektor ds. produkcji — Janusz Razowski. Oprócz 
plusów znalazło się i trochę minusów. Nie zwsze właściwie u- 
kłada się jeszcze współzawodnictwo między kołam-’ LOK. nie 
zawsze też działalność LOK znajduje swoje odzwierciedlenie w 
działalności propagandowej. Ale problemem najważniejszym 
jest ciągnąca się od 4 lat budowa strzelnicy sportowej w Ple- 
saowie. Uczestnicy konferencji podjęli m. in. temat składek 
członkowskich. Decyzją delegatów jej roczna wysokość postała 
podniesiona z 24 zł na 60 zł.

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza udzieliła absolutorium 
ustępującemu Zarządowi Fabrycznemu, przyjęła też program 
działalności na następną, dwu i póHe+nią kadencję.

Nowym prezesem ZF LOK ponownie wybrany został Janusa 
Razowski. w skład Prezydium ZF weszli następujący działacze: 
Lech Jakubowski, Jan Kopeć, Tadeusz Mazoń, Aleksander Orzeł, 
Józef Placha. Stanisław Pasula. Bogdan Rosiek, Jerzy Skarła, 
Marian Zobek oraz Janusz Razowski i z ramienia nowohuckiego 
WKU Stefan Karbowiak. W skład nowo wybranej Fabrycznej 
Komisji Rewizyjnej weszły następujące osoby: Tadeusz Brożek 
— przewodniczący, zast^ca przewodniczącego Jacek Jędrosz, 
sekretarz — Mieczysław Gaj oraz jako członkowie: Zdzisław 
Korfel i Franciszek Mosurski. (dom)
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PRZED DZIELNICOWYM 
ZJAZDEM ZSLI t>05TAC XX/ SWO3G Rt.Ct 

T£&o- kto wymyśli t
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U kwietnia odbędzie się Dzielnicowy Zjazd Sprawozdaw­

czo-Wyborczy ZSL w Nowej Hucie. Sprawom związa­
nym z organizacyjnym przygotowaniem Zjazdu oraz bie­

żącym zadaniom „ludowców” na terenie nowohuckiej dzielnicy 
poświęcone było ostatnie plenarne posiedzenie DK ZSL, które 
odbyło się w miniony poniedziałek w Urzędzie Dzielnicowym.

W spotkaniu, oprócz zastępcy naczelnika dzielnicy, wicepre­
zesa DK' ZSL Jana Sobocińskiego, zastępcy przewodniczącego 
DRN i sekretarza DK ZSL Józefa Wnęka, udział wziął zastęp­
ca kierownika Wydziału Organizacyjnego NK ZSL Tadeusz 
Wiśniewski oraz zastępca kierownika Wydziału Organizacyj­
nego KK ZSL Jerzy Bębenek.

230-tysięczaa Nowa Huta
składa się z 44 osiedli miej­
skich oraz 21 rolniczych. 19 
kół ZSL grupuje obecnie 346 
członków i w najbliższym 
czasie należy się .spodziewać 
wzrostu liczebności szeregów 
„ludowców” prawie o 40 osób. 
Liczba ta zdaniem członków 
Plenum DK ZSL nie jest je­
szcze zadowalająca. Za mało 
w jej szeregach jest ludzi mło­
dych i głosy wielu dyskutan­
tów sprowadzały się do 
stwierdzenia, że ZSL jako 
partia polityczna musi mieć 
naturalne zaplecze w postaci 
młodego pokolenia. Opieką, i 
to opieką rozsądną, należy o- 
toczyć Koła Młodzieży Wiej­
skiej oraz członków ZMW.

Gros uwagi dyskutanci, w 
zdecydowanej większości rol­
nicy, poświęcili problemowi o- 
chrony środowiska naturalne­
go. Jak powszechnie wiadomo 
nastąpiła ostatnio kolejna 
bardzo poważna degradacja 
tego środowiska. Zanieczysz­
czeniu ulega nie tylko gleba, 
ale i woda oraz powietrze. 
Sprawy te w znaczny s;x>sób 
dotyczą właśnie mieszkańców 
nowohuckich osiedli rolni­

czych. W trakcie dyskusji po­
dła konkretna propozycja po­
wołania Komisji ds. Ochrony 
Środowiska Naturalnego, któ­
ra to komisja m. in. czuwała­
by nad sposobem realizacji 
przez władzo administracyjne 
zarządzeń o ochronie środo­
wiska.

Omawiając zbliżający się 
Zjazd dyskutanci podkreślili, 
że należy oczekiwać, iż nowo 
wybrane władze spełnią ocze­
kiwania nie tylko członków 
ZSL, ale i całego społeczeń­
stwa Nowej Huty. Wiele u- 
wagi poświęcono także wdra­
żaniu w życie uchwał IX Kon­
gresu ZSL i potrzebie akcen­
towania w bieżącym roku 90- 
-lecia istnienia ruchu ludowe­
go w Polsce.

16 kwietnia na posiedzeniu 
Prezydium KK ZSL zapadnie 
decyzja, gdzie będzie w bie­
żącym roku organizowane wo­
jewódzkie Święto Ludowe. 
Już teraz jednak można po­
wiedzieć, bez większej pomył­
ki, że odbędzie się ono w No­
wej Hucie i wiązać się będzie 
z obchodami 35-lecia naszej 
dzielnicy. (dom)
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OCZEKIWANIE NA KAZIMIERZA PUTKA
Sędziował W. Kaczalko z. Wrocławia. Widzów ok. 8 tysięcy.
HUTNIK: Holocher — Kil, Kot, Walankicwicz, Śmiałek — 

Sysło (od 76 min Migdał), Cynicwski, Wójcik, Smagacz — Fait 
(od 58 min Orzeł), Szczecina.

Dwa mecze rozegrali już 
piłkarze drugiej ligi w wio­
sennej rundzie. Hutnicy do­
tychczas zdobyli w nich tylko 
jeden punkt. Dorobek ten — 
niezbyt imponujący — pozwo­
lił najgroźniejszym rywalom 
zbliżyć się do lidera. Mielec­
ka Stal, ostatni rywal Hutni­
ka zrównała się punktami z 
zespołem z „Suchych Sta­
wów’’.

Nie tylko to jednak martwi 
kibiców. Hutnicy w ostatnim 
meczu, na tle wymagającego 
rywala, zagrali po prostu sła­
bo. i tak na dobrą sprawę 
bliżsi zwycięstwa byli miel- 
czanie.

Hutnicy od pierwszych mi­
nut spotkania natarli na bram­
kę rywala i uzyskali przewa­
gę w polu, jednak niewiele z 
niej wynikało. Tak na dobrą 
sprawę w trakcie całego spo­
tkania gospodarze wypraco­

wali sobie jedną dogodną sy­
tuację strzelecką. Działo się to 
w 32 minucie, Fait zainicjo­
wał akcję prawym skrzy­
dłem, minął kilku obrońców 
Stali i strzelił w kierunku 
bramki Pazdana. Piłkę po in­
terwencji bramkarza gości 
przejął Cyniewski, jednak je­
go strzał zablokował obroń­
ca. Goście natomiast kilka­
krotnie groźnie natarli na 
bramkę Holoehera. głównie 
Kolonowski. Urbanek i Wnuk. 
Oddali też, w przeciwieństwie 
do hutników, kilka groźnych 
strzałów z drugiej linii.

Podopieczni trenera Janusza 
Wójcika rozegrali słabe spo­
tkanie. Przede wszystkim ni­
skie oceny należy wystawić 
graczom drugiej linii. Nie by­
łe w drużynie zawodnika, któ­
ry by potrafił pokierować po­
czynaniami kolegów, wziąć na 
siebie obowiązki dyrygenta. 

Ani Cyniewski, ani Wójcik ro­
li tej nie wypełniali. Brakło 
też długich podań piłki na 
skrzydła, uruchomienia Srua- 
gacza i Sysły. W większości 
akcje prowadzono w wolnym 
tempie, brak gry kombinacyj­
nej. brak pomysłu na ciekawe 
zagranaie — wszystko to spra­
wiło. iż miclczanie stosunko­
wo łatwo radzili sobie z ry­
walami.

Wszystko, co powyżej napi­
sałem o słabości rozgrywają­
cych prowadzić może do na­
stępującego stwierdzenia: 
wszyscy oczekują na rychłe 
wzmocnienie drużyny rutyno­
wanym Kazimierzem Putkiem. 
Wzmocnienie środkowej linii 
jest nakazem chwili. Gracz 
ten powinien uporządkować 
poczynania swoich kolegów, a 
ponadto zaskakująco, mocno 
i celnie strzelić z dalszej od­
ległości.

Najbliższy mecz rozegrają 
hutnicy w Rzeszowie z Iteso- 
vią. Obecnie każdy punkt .test 
Hutnikowi bardzo potrzebny 
i drużyna powinna zdobyć w 
tym spotkaniu co najmniej je­

den punkt. W innej sytuacji 
pierwsza pozycja byłaby po­
ważnie zagrożona.

W najbliższej kolejce gijać 
będą [»nadto: Igloopol — Stal 
St. Wola, Jagic.łlonia — Start, 
Stal M. — Błękitni, Cracovia 
— Stal Rz., Korona — Avia. 
Włókniarz — Polonia B„ Gór­
nik — Polonia W.

W tabeli najskutóczniej- 
sz.ych strzelców prowadzi trój­
ka zawodników: Burcz (Bału­
ty), Curyło tlgloopol) i Szcze­
cina (Hutzwkj.

TABELA
1. Hutnik 17 21 17— 9
2. Stul M. 17 21 15—12
3. Igloopol 17 20 23—18
4. Górnik 17 20 17—15
5. Bałuty 17 19 19—12
6. Włókniarz 17 1» 13—10
7. Jagiellcnia 17 18 16— 9
8. Resovia 17 18 8— 9
9. Stal St. W. 17 17 12—10

10 Polonia B. 17 17 18—15
11. Avia 17 16 13—12
13. Korona 17 16 15—18
13. Błękitni 17 14 12—20
14. Stal Rz. 17 18 12—17
15. Polonia W. 17 13 8—16
16. Cracovia 17 lfl 8—20

Hubert FAIT tuolccp o pił­
kę />od bramką rywali.

fot. ST. GAWLIŃSKI

i:'- - •

Nowa taktyka, czyli
...gole za darmo

Po dłuższej przerwie 
óiikarze ręczni wystąpili 
znów we własnej hali. 
Tym razem rywalem kra­
kowian był Grunwald Po­
znań — najsłabszy zespól 
obecnych rozgrywek. Hut­
nik wystąpił w osłabio­
nym składzie, nie grał 
kontuzjowany Zbigniew 
Gawlik, natomiast Robert 
Skalski nie prezentuje je­
szcze pełnej formy po 
kontuzji. Spotkania nie 
stały zatem na najwyż­
szym poziomie, różnica w 
umiejętnościach drużyn 
była zbyt wielka, aby mó­
wić o ciekawej i emocjo­
nującej walce.

W pierwszym meczu grano 
według tradycyjnej koncep­
cji. Hutnik szybko osiągnął 
przewagę i do końca spotka­
nia ' utrzymywał bezpieczny 
dystans.

Trener Grunwaldu w nie­
dzielnym meczu postanowi! 
zmienić taktykę gry swoich 
podopiecznych. W związku z 
brakiem w swoim zespole do­
brych strzelców, postanowi! 
atakować siedmioma zawodni­
kami (w ataku Grunwald 
grał bez bramkarza). Taktyka 
tii nie przeniosła rezultatu — 
drużyna gospodarzy miała u- 
łatwione zadanie i kilkakrot­
nie strzelała do pustej bram­
ki.

W 13 minucie drugiej czę­
ści meczu w hali zapanowały 
ciemności. Brak dopływu prą­
du spowodował blisko 30-mi- 
nut iwą przerwę.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę Hutnikowi przyjdzie 
grać ze znacznie groźniejszym 
rywalem. W spotkaniach w 
Kielcach. Korona na czele z 
Tluczyiis-kiiu. zweryfikuje ak­
tualne możliwości. Hutnicy 
wystąpią w najmocniejszym 
składzie już z Gawlikiem. Ma­
rny rudzieję, że w Kielcach 
swoją wy- :<ą formę zuprezeii- 

tują podstawowi gracze na 
czele z bramkarzami oraz Ga­
wlikiem, GarpieJcm, Skalskim 
i Tomaszewskim.

HUTNIK —
GRUNWALD POZNAŃ 

27—20 (13—8) 
i 32—2 I (15—13)

111’TNIK: Ciałowicz, Gon- 
ciarczyk 0 i 1 — Ostrowski 3 
i 3. Mularczy k II i 1. Kopczyń­
ski 3 i 1. Tomaszewski 5 i 5.

Pater 1 i 5. Pawlowski I i 3, 
Obrusik 4 i 1, Skalski 1 i 4, 
Garpiel 9 i 8.

TABELA

1. Wybrzeże 22 39 646- 558 «arla r i r? Eto2. Pogoń 22 28’547—516
3. Anilana 22 28-099—583
4. Hutnik 22 26 542—518
5. Śląsk 22 24 541—536
6. Korona 22 23 607—573
7. AZS W. 22 16 497—514
8. Posilania 2?. 16 529—555
9 AZS G. 22 12 531—571

16. Grunwald 22 8 532—644

HUTNIK — WISŁA II KRAKÓW
112—59 (61—32)

Punkty dla Hutlłika zdobyły: Kosińska-Rudy k 23, 
Stula 22, Wawro 15, Nowotaik 12, Gawor 12, Krzemiń­
ska 10, Seniper 7, Ciepichał 7, Kokoszka 4.

Hutniczki podejmowały tym razem jeden z najsłabszych ze­
społów drugiej ligi. Rywalki nie potrafiły nawiązać równorzę­
dnej walki z Hutnikiem. Trener Zbigniew Koźmiński potrakto­
wał zatem to spotkanie jako ostry trening. Wystąpiły wszysUń» 
zawodniczki, próbowano też różnych wariantów gry. Gros pue« 
kłów zdobyły koszyknrki z Suchych Stawów po szybkich k«w»a 
trach, wyprowadzanych głównie przez Kokoszkę.

„GRA SZKOLNA”
I<OSZYI<AREI<

Oceniając ostatni występ koszykarck należy nadmi?.. c że 
wprawdzie Hutnik zdclwi wiele punktów, niemniej zbyt dużo 
stracił. Nit grę w obronie zawodniczki tym razem zwracały 
mniej uw; g:.

O
Liga koszykarek dobiega końca. Pozostała jeszcze do rozegra­

nia ostatnia kolejka spotkań, w której Hutnik grać będzie vr 
Gliwicach z miejscowymi akademiczkanii. Hutnik zajniie naj­
prawdopodobniej drugą lokatę i zmierzy się w watce o ekstra­
klasę w tfrrnieju barażowym w Koszalinie w dniach 19—21 
kwietnia. Ich rywalkami będą dwie drużyny I-ligowe (Polonia 
Warszawa i Sial Brzeg) oraz druga drużyna z I grupy II ligi. 
Będzie to AZS Gdańsk lub Znicz Pruszków.

Drużymi” Hńtnika-przygotowyw ać się będzie do tego turnieju 
na zgrupowaniu w Mielnic.

Komu przysługuje 
bilet ulgowy

Ostatnio miały miejsce przy 
kasach biletowych, na spor­
towych obiektach Hutnika, 
niezbyt uprzejme rozmowy. 
Chcąc zakupić ulgowy bilet 
na mecz, niektórzy kibice o- 
kazywali legitymacje służbo­
we Kombinatu Metalurgiczne­
go IliL. Przyponinijiny zatem 
zasady, na podstawie których 
można wchodzić na zawody 
sportowe organizowane przez 
klub bezpłatnie, lub na bilet 
UlgOWS .

W obydwu przypadkach na­
leży pokazać wkładkę do le­
gitymacji świadczącej o wspie­
raniu klubu. Gdy pracownik 
IliL przekazuje 0.5 procenta 
swoich poborów na klub — 
wówczas na zawody sportowe 
ma wstęp darmowy, w przy­
padku gdy oddajc na klub 
».25 procent swojej pensji, ma 
prawo do nabycia biletu ul­
gowego.

W dwunastej serii spotkań 
w lidze tenisa stołowego ho­
teli pracowniczych IliL uzy­
skano rezultaty:

GRUPA I: hotel 15 — hotel 
7 1—9. hotel 40 — hotel 21 
0—10. hotel 5 — hotel 2 4—6.

SPORT W HOTELACH 
HiL

hotel 29 — hotel 3 9—1. VT 
grupie lej prowadzi hotel nr 
21 z. 22 pkt.. przed hotelem nr 
2 — 20 pkt. i hotelem nr 2» 
— 18 pkt.

GRUPA 11: hotel 26 — ho­
tel 20 1—9, hotel 19 — hotel 
23 6—4. hotel 17 — hotel 18 
0—10. hotel 25 — hotel 22 
1—9. W tabeli przewodzi ho­
tel nr 18 z 24 pkt.. przed ho­
telem 19 z 19 pkt. i hotelem 
23 — 16 pkt.


